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Wszystkim osobom i organizacjom, które zechciały wziąć udział w oddaniu hołdu 
cieniom Marszałka Francji, W. Brytanji i Polski,FERDYNANDA FOCH’Aś. p.
i obecnością swą na nabożeństwie żałobnem w sosnowieckim Kościele, w dniu 27 b. m., 
smutną uroczystość tę uświetniły, a w szczególności: Wielebnemu Duchowieństwu, Armji, 
PP. Przedstawicielom Władz Państwowych, Sądu i Szkolnictwa, Związkowi Oficerów Re
zerwy, Związkowi Hallerczyków, Sokołowi, Związkowi Legjonistów, Narodowej Organizacji 
Kobiet, Szkole Górniczej z Dąbrowy, Towarzystwu Przemysłowców, Katolickiemu Towa
rzystwu Polek, Związkowi Lekarzy, Zarządom Miast Zagłębia, Związkowi „Praca Polska”, 
Cechom Rzemieślniczym, Stowarzyszeniu Kupców Polskich, PP. Przedstawicielom Przemy
słu Górnego Śląska i Kolonji Francuskiej—oraz Pannie Bzówkównie za pięknie wykonane 

pienia — Serdeczne podziękowanie składa KOMITET OBCHODU

MICHAŁ CIE&LIKOWSKI 
pracownik Magistratu m. Sosnowca, członek Zw. pracowników miejskich, 

zmarł dnia 26 marca 1929 r., przeżywszy lat 48.
Pogrzeb odbędzie się dnia 29 marca o godzinie 17.30 ze szpitala „Hr. Renard“ 

na cmentarz parafjalny w Sosnowcu.
W zmarłym straciliśmy zacnego i prawego kolegę.
Cześć Jego pamięci! 173<

Związek Pracowników Miejskich Oddział w Sosnowcu.

STEFAN MROKOWSKI
OBYWATEL MIASTA SOSNOWCA,

b. Prezes Sokoła, b. Prezes Wzajemnego Kredytu, b. Pierwszy Prezydent miasta Sosnowca, b. Prezes 
Stowarzyszenia Właścicieli Nieruchomości, ostatnio Radny Miejski

po krótkich lecz ciężkich cierpieniach zmarł w dniu 28 marca 1929 r., przeżywszy lat 61.

Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby przy ulicy Warszawskiej 6 wprost na cmentarz miejscowy, odbędzie się 
dnia 30 marca, o godzinie 4-ej po południu.

Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie w kościele parafjalnym we wtorek dnia 2 kwietnia, o godz. 9 rano. 
Na smutne te obrzędy zapraszają krewnych, przyjaciół i znajomych pogrążeni w nieutulonym żalu 

ZONA, CÓRKI, SYNOWA i SYNOWIE.

Z powodu zgonu ś. p.

MICHAŁA CIESLIKOWSKIEGO
wyrażają Zonie Jego i Rodzinie słowa współczucia

Adolfowie Horowicz 
i Stanisław Święcicki

Sosnowiec. 1750

OGŁOSZENIE.
Niniejszem podaje się do wiadomości 

publicznej, że mocą Uchwały Walnego Ze
brania Członków z dnia 7 czerwca 1925 r. 
zostanie zlikwidowane Towarzystwo Pożycz
kowo - Oszczędnościowe w Czeladzi. Wzy
wa się przeto wierzycieli rzeczonego To
warzystwa do zgłoszenia swoich roszczeń w 
terminie od 1-go kwietnia 1929 r. do 15-go 
maja 1929 r.

Zgłaszać się do byłego lokalu Towarzy
stwa Pożyczkowo - Oszczędnościowego w 
Czeladzi, ul. Zamurna 24, I-sze piętro, we 
środy i czwartki, od godziny 3-ej do 5-ej 
Popołudniu.

KOMISJA LIKWIDACYJNA

Poważne Zakłady Przemysłowe 
poszukują zdolnej 

stenotypistki 
ze znajomością polskiego i niemiec
kiego, biegłe piszącej na maszynie 

i stenografującej.

Reflektuje się tylko na siłę pierwszo
rzędną. Zgłoszenia pod „Żeliwo“ do 

Adm. Kurjera. 1738

Stanowisko premjera
ZATRZYMA PROF. BARTEL.

Warszawa, 28.3. (Tel. wł.) Środowa 
konferencja p. Prezydenta z pre- 
mjerem Bartlom wywołała bardzo 
liczne komentarze w kołach politycz
nych.

Sądizą ogólnie, że po rozmowie tej 
sytuacja się wyjaśniła, czego dowo
dem, iż prom jer Bartel zaniechał 
wyjazdu do Francji, co ma oznaczać, 
że się utrzyma na stanowisku szefa 
Rządni.

Natomiast mówi się o zmianach na 
stanowisku min. skarbu, pracy, prze
mysłu i handlu, oraz, poczt i tele
grafu. Zmiany te nastania po świię- 

. tacłu.

Bank Centralny
POWSTANIE W WARSZAWIE.
Warszawa, 28.3. (Tel. wł.) Prowa

dzone w Paryżu rokowania delegacji 
polskiej" z grupą banków francuskich 
o utworzenie Banlku Centralnego w 
Polsce doprowadziły do pożądanego 
rezultatu.

Utworzona została międzynarodo
wa grupa banków, która się podej- 
mie wypuszczenia ernisyj akcji Ban
ku Centralnego.

Pierwsza emisja wynosić Brdzie 20 
mil jonów dolarów i wypuszczona; bę
dzie na wiosnę.
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Realizacja Cecila B. de Mille’a. — Najpotężniejsze arcydzieło świata 
. —PRZEDSTAWIAJĄCE—
Żywot, mękę, śmierć i zmartwychwstanie Jezusa Chrystusa«

UWAGA: Na pierwsze seanse o godzinie 4-ej popołudniu ceny obniżone.

Kino „Zagłębie
ż rSSSZSlSSS dawniej

Kirio-Teatr „Udziałowy

W Wielki Piątek i Sobotę od godz. 4-ej popołudniu

KROL KRÓLÓW’

Sytuacja na rzekach w Polsce.
Kilka wsi znalazło się pod wodą.

TRAGICZNY WYPADEK.
Warszawa, 28.5 (Tel. wł.). W Łomian

kach pod Warszawą trzej włościanie zna 
leźli na krze błyszczącą bilaszankę. Otwo 
rzylli i wysypiali z niej kapisłe, a jeden z 
włościan zapalił je. Nastąpił' wybuch, 
który ich Tozsasaipai. Była to mina 
rozsadzania lodów.

Poziom Wisły
POD WARSZAWĄ.

Warszawa, 28.5. (AW) Wiała u- 
trzymuje suę w Warszawie od kilku
nastu, godzin na poziomie dość wy
sokim, stałym 426 do 428 cm.

Poniżej ZakroGzymia trwa walką 
z zatorami, które powodują groźny 
od lewego wybrzeża, silny przybór 
wody.

Mieszkańcy powiatu Sochaczewiskieigo, 
szczególnie miejscowości położonych bli 
żęj Wisły, przeżyli groźną noc.

Wskutek utworzenia się zatoru mię
dzy Czerwińskiem a Zakroczymiem n.a 
długości 15 kim. stan wody na Wiśle z 
każdą minutą po^dinosił się.

Sytuacja z godziny na godzinę stawa
ła się groźniejszą.

Wały ochronne nie wytrzymały wyso- 
kiego nąporu wód.

Wisła przeszła przez wierzch walów, 
a. później szybiki nurt rzeki w kiliknina- 
śfcp. miejscach poprzerywał je .

8 Na skutek groźnej sytuacji starostwo 
sochaczewskie wezwało na pomoc 1 pułk 
saperów z Modlina, którzy samochoda
mi eiężarowemi przybyli o godz. 10-tej 
wieczorem.

Akcja saperów wskutek ciemności no
cy nie dała dużych rezultatów.

Wybuchy nie zdołały rozsadzić ollbrzy 
rfifSh zwałów lodu.

Kilkanaście wsi zostało zalanych wez- 
brańemi falami Wisły.

Wsie Szetynin niemiecki, Gożelinica, 
Krdmnów, Śladów,1 Grochale, Kniewini- 
ce,’ Cecy.nin, Wilków stoją pod wodą.

Jak okiem sięgnąć widać tylko wodę 
i wodę z której wychylają się zalane do 
połowy "chaty wiejskie.

Ludność została częściowo ewakuowa
na.

Część jednak ludności mimo usilnych 
zabiegów władz powodziowych nie chcia 
ła opuścić swych domostw, i udała &ię 
na strych domów.

Dopiero z blaskiem dnia o godz. 5.50 
rano giroźbia sytuacji zaczęła maleć.

Ząto'r zmniejszył ńę.
.Woda z zalanych pól zaczyna spływać

. honorowa
©•ŁA .RODZINY MARSZ. FOCHA.

.Paryż, 28.5. Premjer Poincare i mini- 
stor-finansów Cheiron przedłożyli Izbie 
projekt ustawy, przyznającej wdowie 
pO Mars załku Foch u poza normalną pen 
sją wdowią jeszcze dożywotnią rentę ho 
norową w wysokości 100 tys. franków.

Izba deputowanych uchwaliła bez 
dyskusji ipr>opono'waną przez nząd rentę 
hopoirpwą dla rodiziny Focha.

Na' wypadek śmierci wdowy renita ta 
wypłacaną będzie wnukom Focha, jako 
jeciynyńi spadkobiercom, aż do ich peł- 
noieihości.

W.irinkowie ci to dzieci syna marszał
ka Focha, który w czasie wojny świato
wej poległ na polu chwały.

Dziś uchwalił ten wniosek senat fran
cuski.

Iniymerowie francuscy 
PRZYBĘDĄ NA P. W. K.

Poznań,.28.3 (Tel. wł.). Około 22 czerw 
ca przybędzie do Poznania wycieczka in 
żynieirów francuskich, którzy przybędą 
najpierw do Warszawy, gdizie będą rewi 
zytewać inżynierów polskich, którzy w 
tym roku odbyli wspólną wycieczkę do 
Francji.

Przedwyborcze przekupstwo
STOSOWANE PRZEZ NIEMCÓW.
Katowice, 28.3. Pierwsze jaskółki 

przedwyborcze, jakie pojawiły się na 
Górnym . Śląsku, mają naidawczaj niepo
kojący charakter.

Cały szereg osobistości z Górnego Ślą 
sika otrzymało zaproszenia na koniferenr 
cję z delegatami niemieckimi do Gliwic.

Delegaci niemieccy oświadczyli pod
czas konferencji, że Niemcy przeznaczy
li na wybory potężny fundusz agitacyj
ny, z którego każdy głosujący na listę 
niemiecką będzie mógł wydatnie korzy

poprzez poprzerywane wały z powrotem 
do Wisły.

Sytuacja jednakże całkowicie nie zo- 
sitaila opanowana.

Zaitor, choć mniejszy, trzyma się je
szcze między miejscowościami Szetynin 
niemiecki a Wilkowem na przestrzeni 5 
kilm.

W tej chwili trwa dalsza akcja sape
rów i władz powodziowych nad usunię- 
cieim dalszej części zatotru.

Na szczęście strat w ludziach niema.
Stiraity mateirjalne duże,, nie dadzą się 

w tej chwili obliczyć.
W wezbranych falach wód zginęło kil

ka szitaik inwentarza żywego.
Warszawa, 28.5 (Teł. wł.), Sytuacja na 

rzekach polskich jest nienajgorsza.
Kilka wsi w Płockiem znalazło się pod 

wodą

Konferencja p. Prezydenta
Z PREZESEM N. I. K.

Warszawa, 28.5. (AW) P. Prezy 
dent Rzeczypospolitej przyjął dziś 
w południe prezesa Najwyższej Izby 
Kontroli Państwa, profesora Wró
blewskiego i odbył z nim dłuższą kor 
fereincj ę.

do

Litwinow
PRZYBĘDZIE DO WARSZAWY.
Berlin, 28.5. (AW) Prasa donosi, że 

Litwinow po zamierzonej wizycie w 
Warszawie uda się do Berlina w ce
lu •omówienia sprawy, rozpoczęcia ro
kowań handlowych niemieclko-so- 
wiecikich, które zostały zahamowane 
wobec odmownego stanowiska Nie
miec w sprawie kredytów dla So
wietów.

Wrżenie w klubie BL B.,
z powodu złej taktyki prezydjum.

W innych wypadkach należy or
ganizować zebrania za zaproszenia
mi, na których można mówić otwar
cie i wygodnie.

Po tern przemówieniu zabrał glos 
p. Sanojca, który, sądząc się być wy
razicielem uczuć wszystkich obec
nych, wyraził zaufanie prezydjum. 
Jeżeli są jakie zastrzeżenia co do tak 
tyki klubu, to chyba tylko, jak np. 
w sprawie zmiany starosty na Po
kuciu.

Tego samego dnia odbyło się posie
dzenie grupy B. B. Zjednoczenia pra
cy wsi i miast, na którem prezes p. 
Kościałkowski po omówieniu sytua
cji politycznej złożył stanowisko 
prezesa Zjednoczenia, motywując 
to tern, że w obecnych warunkach 
nie może być mowy o pracy, idącej 
po linji zasad demokratycznych.

Po perswazjach p. Kościałkowski 
cofnął swoje pierwotne postanowie
nie, co do złożenia mandatu prezesa 
stronnictwa.

Na posiedzeniu Zjednoczenia u- 
chwalono szereg rezolucyj, wymie
rzonych przedw obecnej taktyce 
klubu B. B.

Gdy kulisy tej sprawy zostały od
słonięte przez czwartkowe pisma po
południowe, zarząd Zjednoczenia o- 
głosił tekst rezolucyj ale tylko doty
czących Konstytucji, atakujących le
wicę za jej stanowisko opozycyjne 
wobec projektu B. B., natomiast re- 
zohicyj, dotyczących sytuacji we
wnętrznej, me ogłoszono.

Zatarg świński w Wiedniu
trwa w dalszym ciągu.

Wywodził on, że rząd godzi się na 
zagłodzenie Wiednia, bo życzy sobie 
tego 500 gatych chłopów.

R ie to może wywołać
konflikt z obcemi państwami.

Uchwalono wysłać do kanclerza 
ks. Seipla delegację z żądaniem znie
sienia tego przepisu, krzywdzącego 
ludność iWednia.
Wiedeń, 28.5 (AW) Rokowania przed 
stawicieli syndykatu eksporterów 
polskich bydła i trzody z tutejszemi 
komisenjoueraimi zostały w dniu 

ierencjii nastąpi po

Warszawa, 28.3. (Teł. wł.) Porażki 
na terenie parlamentarnym wywoła
ły w łonie B. B. duże wrzenie.

Do sekretarjatu klubu B. B. demo
kratyczny odłam tego zjednoczenia 
pracy wsi i miast złożył memorjał, 
podpisany korporatywnie, a nie 
imiennie.

W memorjale tym poddana jest 
krytyce taktyka prezydjum., która 
doprowadziła do odosobnienia klubu 
B. B. na terenie parlamentarnym.

Otrzymawszy ten memorjał, pre
zes klubu p. Sławek we wtorek po 
ostatniem posiedzeniu Sejmu, zwołał 
posiedzenie klubu, na którem zazna
jomiwszy posłów z treścią memorja- 
łu, polemizował z jego poszczególne- 
mi tezami.

Zdaniem mówcy' klub B. B. musi 
ęrupy 
tylko

być odosobniony, gdyż inne grupy 
parlamentarne zarażone są nie Ą" “ 
trądem partyjnictwa, ale również 

zależne są finansowo.
. Przemówienie p. Sławka szło po 

linji rozumowań marsz. Piłsudskie
go, gdy mówił o obcych agenturach.

Według p. Sławka na stanowisko 
kierownika B. B. został on powołany 
wolą marsz. Piłsudskiego, zna jego 
cele imotywy działania, lecz nie mo
że się dzielić temi wiadomościami z 
zebranymi, a nawet z członkami pre
zydjum.

Zebrań w czasie świąt nie należy 
urządzać publicznie, o ile się nie jest 
pewny. Publicznie może wystąpić tył 
ko taki mówca, jak. p. Sanojca.

Wiedeń, 28.3. (AW) Na targu bydła 
jaik leź i w rzeźni St. Marx, na tar
gu i konitumacjii oraiz w wielkiej ha
li targowej urządzono dziś na znak 
protestu przeciw nowemu rozporzą
dzeniu weteryniairyjno-policyjinemu 
jednogodziininy strajk.

Inicjatywa strajku wyszła od ro
botników żywnościowych.

W strajku wzięli udział wszyscy 
konnisjonerzy, personel administra
cyjny i t. p.

Podczas strajku odbyło się zgro
madzenie, na którem wszystkie prze
mówienia zawierały bardzo stanow
czy protest przeciwko nowemu roz
porządzeniu.

W wielkiej hali targowej przema
wiał wiceprezydent Rady narodowej 

• Elidenscłu

stawicieili syndykatu eksporteiró 
polskich bydła i trzody z tuiejszeti 
kor 
wczorajszym przerwane.

Giąg dalszy kon.fi 
świętach.

Spodziewają się powszechnie, że 
dojdzie do ostatecznego załatwienia 
wszystkich spornych kwestyj.

Lról Jerzy
WYZDROWIAŁ.

Londyn, 28.5. (AW) Król Jerzy pa 
raz pierwszy od czasu swej choroby 
dokonał czynności oficjalnych, przyj 
mując przysięgę nowych arcybisku
pów Canterbury i Jorku.

Po ceremoinji tej król Jerzy odbył 
dłuższą konferencję z ipremjerem 
Bald winem.

18-ta loterja klasowa.
DWUDZIESTY DZIEŃ CIĄGNIENIA

Wczoraj w clwudzieetyim dniu cią- 
gnietmia 5-ej klasy 18-ej państwowej 
loteirji padły następujące wyigiraine:

2.000 zł. — N-ry: 40196 96078 90841 
122275 215846 128268 164926 175605.

1.000 zł. — N-ry: 20077 50553 52035 
54862 65753 66869 68235 80452 92802 
96184 99285 111414 118487 154805
155838 137895 153551 161243 162051 
162155 163385.

600 zł. i— N-ry: 21422 27253 2946" 
36531 45508 47678 59494 61485 63451 
113068 115479 122751• 125817 160385 
161974 168888.

500 zł. — N-ry: 139 470 606 4275 
4872 8405 9439 10735 11315 11733 13828 
15551 
19122 
23612 
29983 
37556 
47518 
51498 
59417 
63131 
72055 
82047 
89575 
99482 99877
105053 
112483 
124399 
151880 
141594 
147785 
159203 
165182

15729
19879
24174
31139
38000
48611
52014
59591
64173
72791
89482
91929

16436 
21947 
28520 
32847 
41233 
49027 
55592 
60102 
67082 
75621 
87047 
95550

15877
20409 
26881 
31661 
40836 
48837 
52238 
59971 
64705 
72908 
86831 
93338
’ 101170

108919 
115868 
126579 
134971 
144252

106509
113101
125592
153024
142875
148619 153358
162707 162907
168884 169355

17009 
22231 
28766 
56398 
45569 
49061 
56725 
61078 
67974 
76501 
87441 
96376 

101283 
111709 : 
121595 : 
131011 
159657 
147317 : 
157653 
162919 
173071 i

17849
25101 

i 28655 
I 36899 
i 44664

50628 
i 58867 
I 61107 
i 70605 
. 76818 
. 88539 
> 98562 
103364 
112393 
122041 
151184 
139942 
147554 
157988 
164502 
174759.

Z powyższych numerów niżej wy
szczególnione większe wygrane padły 
w kolekturze
JÓZEFA HLAWSKIEGC 
w Sosnowcu, 5-go Maja 25, oddział 
w Dąbrowie Górniczej, 5 Maja 14:

Zł. 1.000 nr. 92802 161243
Zł. 600 nr. 47678 161974

oraz 30 stawelk, których wykaz każ- 
dodziennie można przejrzeć bezpłat
nie. Tamże zamienia się wygrane 
stawki na nowe szczęśliwe losy do 
dalszych ciągnień V-tej ki., które od
bywać się będą do dnia 16-go kwiet- 

”6- włącznie.
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O polskie kolonje zamorskie.
Projekty w perspektywie obecnej propagandy Ligi morskiej i rzecznej.

IV) Z posiadania koloni j skorzysta nie 
^ylko nasz bilans handlowy. Gospodar
ka koiloinjaliiua bez wątpienia przyczyni 
gię nietylko do ożywienia starych gałęzi 
naszej produkcji, ale i do wytworzenia 
garćwiDiO w kraju, jak i na teirytorjum 
^oiomjaluean arowych wiairsizitaitów pracy 
twórczej.

Nie należy również zapominać; że 
n-asz program morski łączy się jaikinaj- 
śoiśfej z programem zaimonslkim. Wartość 
posiadanego przez Polskę wybrzeża 
wzrośnie odraizu wielokrotnie, gdy za 
morzami powstanie niejako jego odpo
wiednik. Posiadanie własnych koil-omiiij 
uiiwonzy naszej młodej żegludze rozlicz
ne możliwości, dając jej stale lim je, po 
których będzie mogła pracować, a rów
nocześnie na tych drogach otworzy na
szej ekspansji nowe liczne szanse rozwo 
jowe. Posiadanie własnych koloniij przy 
czyni się do rozwoju naszych partów, u- 
niacni naszą pozycję nad wybrzeżem 
stwarzając jeszcze jedną wielką nację 
posiadania przez Polskę własnego dostę
pu do morza.

Wprowadzanie do naszej polityki za
granicznej programu koiloinjalneigo ma 
wielu pnzeoiiwniików, aile przeważnie 
wśród żywiołu obcego i wrogiego naszej 
państwowości i moioairsitwowemu sitano- 
wiskn. Polski. Prze de wszy »tikiem wysu
wany jest z zewnątrz argument, że Pol
ska iw żaden sposób z ikóloinjaimi rody so 
bie nie da, nie mając żadnego doświad
czenia w gospodarce kolonialnej. Argu
ment ten dla nas jest najmniej realny, 
zwłaisizcza gdy przypominamy sobie), że 
ten sam zarzut czyniono Polsce i itesaime 
wyrażano obawy, gdy chodiziiilo o przy
łączenie do Macierzy Górnego Śląska, 
który diziiś jednakże nietylko że poci poił 
skiemi rządami rozwija się nądspodzie- 
wanie szybko ale w niektórych dziedzi
nach wytwórczości prześcignął już nor
my przedwojenne. Zres.ztą każde do
świadczenie trzeba okupić, a że, „nie 
święci garnki lepią1' sprawdza się spe
cjalnie w dziedzinie polityki i gospoidar 
ki kółonialnej. Dla charakterystyki, że 
nawet państwa wybitnie kolonialne, ja
kiem jest Auiglja, nie zaiwsize wszystko 
wiedziały, służyć może słynny fakt z 
dziejów jednego z najlepszych „fachow
ców’“ kolonialnych angielskich. Otóż w 
r. 1842 lord Cochrane znany autorytet 
kolonialny, jako admirał floty angiel
skiej, miał wydać opiinję o możliwoś
ciach rozwojowych zatoki Sidney w Au
stralii i szansach stworzenia tam portu 
i miasta. Lord jak na admirała — fa
chowca pnzysitaiło, orzekł, że w tern 
miejscu nigdy ani poiritu, ani miasta być 
niie może. A jednak życie pokazało oo in 
nego. Sydney uważane jest dzisiaj za je
dno z największych miast .portowych i 
najlepszy poirt świata.

W uib. r. ukazała się praca niemiec
kiego fachowca koiloinjalneigo, prof. d-ra
C. K. Antona o akcji koiloinizacyjnej w 
niemieckiej Afryce południowo - za
chodniej. Według oceny d-ra Antona u 
Niemców tak świetnie, jak to się zdaje 
umiejących wszystko organizować, w 
dziedzinie kolonijailn-ej przez -długi sizeireg 
1 aft poczynania zarówno pulbfczno-pań- 
swowe, jak i prywatne były .niesłychanie 
nieudolne. Widzimy więc że wysuwany 
argument braku doświadczenia nie mo
że nas odstraszyć od naszych poczynań 
w kierunku pozyskania kolonij. Poczy
naniom tym niektórzy przeciwnicy wy
suwają zairizut imperjalizmu i zaborczoś
ci. Zairzuit tein nie wytrzymuje żadnej 
krytyki, gdyż dążenia nasze mają swo
je słuszne uzasadnienia w pretensjach 
do kolonij poniemieckich, z drugiej sfero 
ny chodzi nam o wyszukanie odpowied
nich terenów pod nieskrępowaną eikspan 
®ję dla nadmiaru polskich rąk robo
czych. Zresztą Polska nie jest odosob
nioną w swych pretensjach koloni jal- 
nych.

Niedawno temu Czeichosłciw.acja w u- 
rzędowym swoim organie „Ceisko - Sło
weńska Republika“ wystąpiła z żąda
niem przyznania jej kolonij zamor
skich, motywując to tern, że obszar re
publiki czeskiej nie wysiaircza' na zaspo
kojenie jej potrzeb gospodarczych i 
handlowych przyczem autor artykułu 
zauważa, że brak morza i floty handlo
wej której Czesi nie posiadają, nie mo- 

być pnzesizikoifla w uzaaskaniu kol-onij, i 

powołując eiię na rozwój komunikacji 
powieitrzmej.

Wreszcie niie należy zapominać, że po
zyskanie koloniij dla Polski będzie mia
ło nietyllko znaczenie połiitycizn-o - g-oisip-o 
-d.airc.ze, ale będzie miało miesiły chanie 
ważne znacizemiie psychologiczno - wy
chowawcze dlla narodu, a w szczególnoś
ci dla całego młodego pokolenia, które 
ze szczurów lądowych stanie się naro
dem. światowym, prizycfzieim wiana w wieli 
kość i potęgę Polski automatycznie w 
nas samych i naszych pokóleiniaicłi 
wtarośniie i epdtęźnieje.

Przytoczone wywody i cyfiry dowo
dzą, że Polska ma priaiwo, więcej, źe ma 
tytuł i racje moralne,, by pozyskać dll.a 
nadmiaru swej ludności tereny pod nie- 
sikirępowaną kolonizację i dalej by zys
kać należne Jej fitainowiislko mocarstw-o- 
we ада .terenie międzynarodowym. 
Wreszcie czas już najwyższy, by ziroiziu- 
miiaino że nasz wychodźca, te typ czło
wieka śmiałego, to bojownik nairiaizie

Proces b. min. Czechowicza
Niezawisłość polityczna sędziów Trybunału Stanu.

B. minister skarbu Gabrjel Cze
chowicz osobiście będzie wnosić swo
ją obronę przed Trybunałem Stanu. 
Minister Czechowicz jest, jak wiado
mo, prawnikiem z zawodu.

W końcu pirizysiziłeig-o tygodnia do
ręcz orny zostanie ministrowi Czecho
wiczowi akt oskarżenia, opracowany 
pnzez Trybunał Stanu i wyznaczony 
zostanie sędzia referent.

W procesie b. min. Czechowicza ze
znawać będzie cały Rząd, dyrekto
rzy departamentów Ministerstwa 
skarbu i pireizydjum Banku Gospo
darstwa krajowego. Zaproszony zo
stanie do zeznań w charakterze 
świadka marsz. Piłsudski, jako b. 
preimjer Rządu, w którym zasiadał 
min. Czechowicz.

W związku z tą sprawą prezes 
Stronnictwa narodowego, p. Joachim 
Bartoszewicz, otrzymał od p. mec. 
Bolesława Bielawskiego, członka Try 
b-unału Stanu, pismo treści następu
jącej:

Wielce Szanowny Panie Prezesie!
Z chwilą powzięcia przez Sejm Rze 

czypospolitej uchwały o postawieniu 
przed Trybunałem Stanu p. Galbrje-

Im latefi Р1Ш finliscIiaraBti
zapowiada akcję rehabilitacyjną.

K-aiążę Windiischgraeitz, jeden z głó
wnych bohaterów głośnej afery wę
gierskich fałszerzy franków, przygo
towuje już od dłuższego czasu wiel
ką akcję rehabilitacyjną, która, jak 
zapewniają jego przyjaciele, dać ma 
mu pełną satysfakcję.

Książę Windischgriaeltiz przyszedł 
do wniosku, że prowadzony pirizeizeń 
w oisitaimiich czasach zaciszny żywot 
prywatny nie może go pod żadnym 
wizględeim zadowolić i postanowili ■wo
bec tego powrócić ponownie do czyn
nego życia publicznego. Uświadamia 
sobie jednak, że opinja jego została 
na skuitek wyroku sądowego w zwią
zku z aferą fałsizeinsfcą poważnie na
derwana i zdaje sobie sprawę z ko
nieczności oczyszczenia się w oczach 
społeczeństwa węgierskiego iz czynio
nych mu zarzutów. Książę Windiisch- 
graetiz odgrywał wielką rolę w życiu 
-publicznem Węgier już w -ostatnich 
latach wojennych i wtedy już wplą
tany był w pewną aferę pieniężną, 
znaną powszechnie pod nazwą „afe
ry kartoflanej“. Jak wykazało prze
prowadzone wówczas śledztwo, ksią
żę Wiindischgraetiz zużył na cele pry
watne około 4.000.000 koron złotych, 
stanowiących własność skarbu pań
stwa. Po przewrocie politycznym i 
utworzeniu republiki węgierskiej ks. 
Wandiischgraeitz zaofiarował swą 
współpracę ówczesnym diziałaiczom 
państwowym, którzy jednak propo
zycję tę odrzucili. Od tego czasu da
tuje się antagonizm między ks. Win- 
diischaraetizeim a reoubłikanamii. Po 

tyllko o swoje własne interesy, ale że 
równocześnie jeisitto świetny maiterjal na 
szermierza interesów narodowych, że 
cziais nareszcie przestać lamentować nad 
dolą naszego emigranta, a pora zacząć 
wykuwać z niego potężny oręż dla oibir-o 
ny interesów Rzeczypospolitej.

Kieidyśmy odzyskali niepodległość, 
musimy sobie jasno powiedzieć że nie 
możemy zajmować tylko stanowiskia o- 
bronnegoi, niie możemy łożyć środki je
dynie na to, co nam zabezpiecza nasze 
j nitro, co nas broni przed lakierni czy 
irntmemi niesipodziiianlkiami, — ale eneirigje 
niasizą wnosić masiimy w te wszystkie 
dziieidlziny, które są niezbędne w życiu 
i rozwoju państwa, niechcąoego jedynie 
wegetować i żyć, ale i rozwijać siię i dą
żyć do potęgi.

Tak postępujemy w sprowle Gdyni i 
naszego dostępu do morza i tiaik musimy 
uisftasowiać isię do sprawy kolonij, by w 
tiem sposób ugruntować moicairistiwowe 
stanowisko Poilski.

la Gzechoiwiciza, b. ministra skarbu, 
stałem się aktualnym członkiem Try
bunału Siatnu.

Jako talki szukać będę wsikaizówek 
działania wyłącznie w prawie i wła- 
sineim sumieniu. Wysoki poziom mo
ralny współczesnych władz stronnic
twa, do którego mam zaszczyt nale
żeć, da je mi rękojmię, że wolny bę
dę od wszelkich usiłowań wpływania 
na moje sumienie sędziowskie.

Jednak, izdamieim mojem, sędzia po
winien posiadać nietylko niezawi
słość istotną i formalną, lecz i uni
kać pozorów, które meiufnej i zdezo- 
irjemtowainej opinji społeczeństwa 
mogłyby dać powód do posądzenia 
go o stronniczość i uległość jakim
kolwiek wpływom.

W tern jedynie przekonaniu pro
szę niniejszem o wykreślenie mnie z 
listy członków Stronnictwa Narodo
wego i składam mandait członka Ra
dy Naczelnej stronnictwa.

Jednocześnie proszę o przyjęcie 
wyrazów głębokiego szacunku i 
szczerego .uznania.

(-) B. Bielawski.

obaleniu rządu republikańskiego ks. 
Wlindliisichgraeltz stał się jednym z naj 
bliższych współpracowników hr. Beith- 
lena i dopiero po wykryciu jego afe
ry falsizeriskiiej zmuszony był —- chcąc 
nie chcąc — działalności publicznej 
zaniechać. Sąd skazał, jak wiadomo, 
księcia Windiiisichgriaetzia za udział w 
faiłszotwianiu franków na trzy i pół ro
ku więzienia, ale po roku pobytu w 
więzieniu został on ułaiskaiwioiny.

Nie bacząc na to, że tyle razy już 
eiię w życiu kompromitował, książę 
Wiindiischgraettz postanowił, jaik wy
żej wspomniano, ponownie powrócić 
do czynnego życia politycznego. Pra
gnąc jednak uprzednio zapewnić .so
bie iriehabiliitację, podjął <on akcję w 
kierunku zwołania sądu honorowego. 
W związku z tern zwrócił się do ca
łego szeregu arystokratów węgier
skich, głównie do legityimiistów, z pro
śbą, by stali siię członkami tego -sądu. 
Jak się zdaje, ajysitoikraci węgierscy, 
■którzy swego czasu cizynu Windlsch- 
giraetza bynajmniej niie potępiali, mó
wiąc o niim, jako o czynie „wysoce 
ipaiti‘jotyoznym‘’, nie okazują obecnie 
zibyt wielkiej chęci w kierunku u- 
wizględmienia tego życzenia. Legity- 
miiści węgierscy, którzy nigdy zbyt
ni nie sympatyzowali z hr. Bethle- 
nem, nie mogą wybaczyć ks. Win- 
disichgraeitzoiwi, że w czasie procesu 
sądowego oszczędzał piremjera i ura
tował rząd jego pinzed upadkiem. 
Ciekawe jest przytem, że i hrabia 
Beithlen, który powinien być Win-i 
diiscihgira-etizowii za jego zeznania^ w

procesie bardzo wdzięczny, wypowia
da siię obecnie zupełnie jawnie prze
ciwko jego rehabilitacji, lir. Bethlein 
kieruje się przytem zarówno wzglę
dami pańsiwowemi, jak i osobisteimi. 
P-rzedewisiżysifkieim obawia się on, że 
podjęcie akcji rehabilitacyjnej na 
rzecz. W indifichgTaetza zwróciłoby po 
nownie uwagę, euirop-ejską na aferę 
faiłsizoreką, co' krajowi stanowczo ko
rzyści nie prizyniicsłoiby, ponadto je
dnak uświadamia sobie, że rozprawa 
prized . sądem hofnOrpwym mogłaby 
skompromitować jego samego i licz
nych działaczy rządowych. A dlate
go spodziewać się nal-eży, że usiło^ya- 
nia Wiindisobgraetiza w kierunku zre
habilitowania się przed społcczeń- 
stwem węgierskiem spełzną tym ra
zem na nicizem.

Rząd Waldemarasa
NISZCZY SZKOLNICTWO POLSKIE

Na dorocznym walnym zjeździe de 
legatów polskiego towarzystwa kul
turalno - oświatowego „Pochodnia“ 
stwierdzono ‘systematyczny upadek 
szkolnictwa powszechnego polskiego 
na Litwie -na skutek repr esyj i u- 
trudniień -ze strony rządu litewskie
go. Stwierdzono odmowy ze strony 
rządu na założenie s-eminacjum nau
czycielskiego,’ któireby wychowywa
ło kadry nauczycielstwa polskiego. 
Rząd litewski kończących kurs nau
czycieli polskich poddaje tak ostre
mu egzaminowi, że niema podobień
stwa otrzymania kwaliifiikaicyj po
trzebnych na nauczyciela.

Stwierdzono dalej trudności pod 
względem określania narodowości 
dzieci. Gdy do niedawna do określe
nia służyła narodowość ojca i matki, 
obecnie uznano tylko narodowość 
ojca (?!). Matki, które nie posiadają 
mężów, nie eą w stanie udowodnić na 
rodowości polskiej. Z powodu tych 
represyj stan liczebny szkolnictwa 
polskiego kurczy się katastrofalnie. 
W r. 1926-27 przez stosowanie repre- 
syj przez rząd Waildemarasa, było na 
Litwie 75 szkół z 90 nauczycielami i 
4.089 dziećmi. W r. 1928 cyfry te spa
dły do 20 szkól, 22 nauczycieli i 554 
dzieci, w b. r. zaś do 16 szkół, 19 nau
czycieli -i 531 dzieci. Zdaniem towa
rzystwa „Pochodnia“ system niszcze
nia szkolnictwa polskiego doprowa
dzić może do zupełnego zaniku pu
blicznego szkolnictwa powszechnego 
polskiego.

Zjazd stwierdził również utrudnie
nie przez rząd zakładania szkół rze
mieślniczych. Prośba Tow. „Pochod
nia“ o pozwolenie na założenie szko
ły rzemieślnicze j została załatwiona 
odmownie.

I. PADEREWSKI
DO MARSZAŁKOWEJ FOCHOWEJ

Ignacy Paderewski wysłał do wdo
wy po marszałku Fochu depeszę na
stępującej treści:

„Przez długie miesiące walczyłaś 
Pani z bezprzykładną odwagą o oca
lenie życia Tego, który ocalił tyle 
narodów. Nadludzkie wysiłki, doko
nywane podczas wojny, olbrzymie 
trudy, zwyciężyły niestety cudowny 
organizm tego człowieka, który prze
znaczony był na to, aby żyć sto łat. 
Zagasło wielkie światło, wielkie ser
ce przestało bić. W cli wili obecnej 
pr-zed nieszczęściem Pani kłonią się 
wszyscy wielcy tego świata i dzielą 
Pani żałobę. Niech mi Pani pozwoli, 
aby i mój słaby głos złączył s-ię z gło
sem nieprzebranych tłumów.

„Należę do tych, którzy mieli naj
wyższy zaszczyt częstego stykania się 
z tym, którego Pani dziś opłakuje. 
Bezgraniczne jest to serdeczne uczu
cie, jakie miałem dla męża Pani i ja
kie mieć będę zawsze dla niego aż do 
końca mego życia. Z głębi serca opła
kuję dziś w Zmarłym nietylko zbaw
cę Waszego kraju i dobroczyńcę mo
jej ojczyzny, lecz największego, naj- 
wspaniałomyślniejszego z ludzi.

„U stóp Pani składam wyrazy me
go niewypowiedzianego bólu i naj
głębszej czci

Paderewski“.

Popierajcie L. 0. P. P*
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Z całą pewnością znamy dzień śmierci 
Zbawiciela). Był to piątek, jak świadczą 
zgodnie ewangeliści (ML 27, bO, Mik. 15, 
4Q; Łk. 23, 54; Jan 19, 31).

Ewamigelje powiadają niadtto, że był to 
15 Nfeam. Miesiąc żydowski Nisan odpo 
wiiadla naszemu marcowi — kiwiętniorwi; 
liczył zaś miniejwaęcej 14 — 21 dni.

Co do roku śmierci Chrystusa Pana 
dowiadujemy się z Ewangelij tylko ty
to, że nastąpiła ona w czasie, gdy Ponic
ki Piłat był pnofcuiraiorean Judei, a Kaj
fasz arcykapłanem. Bouttius Piłatus dziew 
żył urząd od rdku 26 — 36 po Chrystu
sie. W tym samym roku, w którym. mu- 
siał ustąpić Piłat, ViteklruE, naczelnik 
Syrii złożył z urzędu także Kajfasza. 
Z tego jednak możemy tyle wniosko
wać, że Chrystus Pan zastał ukrzyżowa
ny i umiani między r. 26 a 36 po naw. 
Chrystusa.

Moglibyśmy z całą dokładnością Okre
ślić nok śmiardi Zbawtoiiełia, gdyby udało 
się -stwerdtaić, w którym roku między 
26 a 36 po Chrystusie pnzypafdł 15. NiSain 
na piątek.

Niestety, i to jesit tnilemozliiwe, ponie
waż nie znamy dość dokładnie ówczesne 
go kalendarza żydowskiego.

Natomiast pudiaje najstarsza tradycja, 
której należy się poszatnowamiie dla jej 
zgodności, że Chrystus Pan umarł w 15 
roku panowania cesarza Tybetrjusza, kie 
dy bylii konsulami: L. Rubellius Geminus 
i G. Ftufiiuis Gemiinus, it zn. w r. 782 po 
założeniu Rzymu, czyli w 29 roku nar 
szej etry.

Nie też pewnego nie możemy powie
dzieć o tern, na który dzień naszego ka- 
tendarza przypada ów 15 Nisan. darta, u- 
kinzyżowainia. Jedni mówią, że był to 18 
mainzęc; inni zaś że 3 kwiecień; jeszcze 
inni że 7 lub 8 kwietnia.

Podług św. Marka (15-25) został Pan 
Jezus ukrzyżowany o godzinie 3; zaś po
dług św. Jana (19.14 wydał Go Piłat ży
dom około godziny 6,

’ Dwie te notatki nie tworzą jednak ża
dnej sprzeczności. Trzeba bowiem wie
dzieć, że iza czasów Chrystusa Pana ży
dzi w dwojaki sposób dzielili dzień. 
Dzień w śaisdem znaczeniu L j. dzień na 
tonallny dlzaefliili na cztery części, które 
się nazywają: godzina pierwsza — Itrze 
cria — szósta — dziewiąta. Podług dru
giego sposobu- dzień rozpadali się na 12 
miniejislzych części, czyli mniejszych go
dzin: tek że każda większa godzina, li
czyła trzy mniejsze. Nawiasem mówiąc, 
nie były te godziny, czy to większe, czy 
też mniejsze, równe sobie; były miano- 
wiciie krótsze w zimowych, diłuzsize ®as 
w letnich miesiącach, zależnie od trwa
nia dnia, który -zawsze równio dzielono 
m owe 4 czy też 1-2 części. Laitem rozpo
czynał się dzień mniiej-więcej o naszej 
6 godzinie ranią Tak więc odpowiada 
pierwsza większa godizina naszej godzi
nie 6 — 9; trzecia odpowiada naszej 
12 — 3; a dziewiąta: 3 — 6.

Św. Mamek fezy najwidoczniej podług 
.pfcirrwszeigo ,sposobu.. Gdy więc powiada 
(15.25) „byki godzina trzecia, gdy Go 
ukrzyżowali“ to ozmaicza przez to jalki- 

'kcłwiiek moment międizy naszą godziną 
-9 a 2/Trzeba jeszcze uwzględnić, że 
dla ówczesnych ludzi, nie znających na
szych precyzyjnych zegarków i oznacza 
jących czas podług słońca, było to okre
ślenie czasu dość wystarczające.

Kilką wierszy dalej (15.33) mówi: „A 
gdy nadeszła szósta godzina, całą krainę 
szategły ciemności aż do godziny dzaewaą 
tej“. Dzieje się to zatem między naszą 
godziną 12 a godziną 5; znowu tylko w 
przybliżeniu.. „A o godzinie dznewoąóej 
■zawołał Jezus silnym głosem mówiąc: 
JEtoi, Ełoi, lama siabachitama“ to jest w 
pr-zsekiiadze: „Boże mój, Boże mój, cze
muś Mię opuści?... A Jezus, zawoławszy 
solnym głosem, skonaił (Mk. 15.34.57). A 
zatem umiera Chrystus Pan, podług św. 
Manka, okoto godziny 3 popołudniu, po 
3 i pól godzinnej męce ma szubienicy 
Krzyża.

Św. Jan zaś liczy podług drugiego spo
sobu, „dzieląc dzień na 12 -godlzaln, L zw. 
mniejszych. Jeżeli więc - powiada 
(19.13 — 14) że „...Piłat wyprowadzał Je 
ansa na zewnątrz i zasdaidł na trybunie, 
w miejscu zwaniem Litosrtratas. A była 
to... godzina jakoby szósta“, to wydaje, 
podług określenia św. Jana, PSat Pena 
Jezusa na ukrzyżowanie między naszą 
godziną 11 a 12. Tak więc podaje św. Jan 
ściślej czas .wyroku śmierci, ш» Овдак) 

sa Parna niż Marek. Lecz sprzeczności 
między obu ewangelistami niema. Ponie
waż wyrok wykonano natychmiast, a 
droga na Kalwairję zajęła z pół godiziny.

miejskiej w Będzinie.
Spokojne lecz nudne obrady.

Ostónfe, WTtoffkiowe posiedzenie Rady 
miejskiej w Będtzinie naagól nie zawie
rało specjalnie ciekawych sptraw, a że i 
fafe ^mamiętoości“ w łonie Rady nieco- 
puzyowchiŁa, obyło się baz pmzyk.ryicih 
scysyj alosliwych tarć. Na wstępie po- 
eiedaenia lewica zigliois-iiŁa aatgly wniosek 
o wypłacenie bezinoŁotnym izasiłku na 
święta. Z uwagi na to, iż nie wymienio
no wysokości potrEebnej na ten cel kwo 
ty i nie wskazano pokrycia, a z drugiej 
siirony zajęło się już tą sprawą pneizyd- 
jium Maigistmaitu, wypłatę hearoboitnym 
zasiłku śwdąjteoznegio pinzeik-aizaino ido zar 
łartwienia zamządawa miasta.

Na imiterpeliaiaję klubu P. P. Ś. w spra
wie podatku od lokali w domach Torw. 
francusko-włoski-eigio, zianiząd miejski u- 
diziela, stosownie do regulaminu, wyjaś
nienia na -niasrtępniem poEiiieidzeniu.

Z kolei przystąpiono do wyboiru wice 
prezesa Rady. Na siainoiwiisko to frak
cja Poaiiej-Sjon wysunęła kandydaturę 
członka swego klubu nadnego Fajnena, 
a potziaitem innych kanidydaitiuir mie było.

W wyniku głosowania radny Fajmeir 
w pierws-zem glosowaniu ma 32 gloisują- 
cych -otrzymał 10 głosów, w dnugiiem gło 
sowianiu, mimo zairiządżoiniej przerwy ce
lem powoizuimieniiiia się, już tylko 9 gło
sów, a w ifrnzeciiem. głos-owiain i-u na .radne 
go Fajnera oddano zaledwie 7 głosów, 
wobec czego ponowny wybór wiicepreze 
sa odbędzie się na naisitępniem .posiedzier 
mmi.

Do komisji likwidacyjnej w sprawie 
rtzeźni miejskiej zoisitali wybrani radni: 
Waś, Dziedzic, Kliajman, M. Grudziński, 
Lidizbaiiski i Rottenberg.

Do komisji poborowej zwiierzajt pocią
gowych został wybrany radny Stuła, a 
do komisji przeciwalkoholowej raduv 
Lidlzbainski.

Następnie zaaprobowano- umowę Maigi 
sitiraitu z Tow. frainiouiskoHwłoskiem w spra

Kronika Zagłębia.
29
Piątek

KALENDARZYK.
Dziś Eustazego Op. 
Jutro Anieli Wd.
Wschód słońca 5 m. 19.
Zachód „ 18 m. 1.

Kinoteatry w Zagłębiu
wyświetlają dziś:

Kino „Zagłębie“ — „Król Królów“.
Kino „Sfinks“ — Prawo szpady i krwi. 

„Most śmierci“.
Kino „Wawel“ — Prog-ra-m świą

teczny: Pat i Paitacih-oin (jako chłopcy 
do rzeczy).

Kino „Mosnus“ — „Szeilk Faizafl“.
Kino „Uciecha“ — P?i i •Partachotn 

Pasażerowie na gapę. (

Program radjowy.
NA PIĄTEK 29 MARCA. 

KATOWICE.
11.56 — Transmisja sygnału czasu, hejnału 

z wieży Mariackiej w Krakowie oraz 
komunikatu lotniczo-meteorologicznego 
z Warszawy.

14.30 — Transmisja z Katedry św. Piotra i 
Paiwła w Katowicach. Katanie Pasyjne 
wygłosi ks. dr. Stan. Walczewski.

15.45 — Komunikaty Polskiego Związku Zrze 
szeń Gospodąrczych woj. śląskiego.

17.00 — Wykład nistorji Polski.
17.30 — Transmisja z Krakowa
18.00 — Transmisja z Poznania. Koncert 

chóru Kolegjaty Farnej -pod dyr. p. A- 
lefcsandra Klichows-kiego.

19.00 — Transmisja koncertu religijnego z 
kościoła św. Anny w Krakowie.

20.00 — 'Komunikat sportowy.
20.10 — Rozmaitości, -poczem zapowiedź pro

gramu na dzień następny.
20.30 — Transmisja z Krakowa. „Masterjum 

Wielkanocne“.
21.15 — Transmisja z Wilna. Słuchowisko 

pt. „Na wzgórzu śmierci“ Kasprowicza 
22.00 — Transmisja komunikatu lotniczo - 

meteorologicznego i PAT. z Warszawy.
2230 — Skrzynka pocztowa w jeżyku fran

cuskim. 

przeto motana słusznie przypuścić, że u- 
krzyżoiwamo Pana Jezusa krótko prized 
12 godtóiną iw południe.

Ks. dr. S. K.

wue obnifżeuaiai stówek za doslairctsaną dła 
miasta enetrigję elektryczną. Narazić zniż 
ka ta jest inaczej t-ecireityczna i dopiero 
przy znacznie izwiększotnem zużyciu psrą 
du będzie miała isttortme zn-aiozenie.

Dalej uchwalono w dlnuigiem czytaniu 
wniosek upoważniający Magistrat do 
zaciągnięcia w pokkiim banku Komunal
nym kirótkortetnminowej pożyczki, w wy 
siokośoi 100 tysięcy zł. a w powszechnym 
zakładzie ubezpieczeń wzajemnych dlu- 
goitermiinowej pożyczki, również w wy
sokości 100 tysięcy zł.

W zwiąizku z nabyciem pnzeiz maais-to 
gmachu „Piaisrta“ przy ul. Małachowskie 
go, upoważniono Magistrat do wydatko
wania 30 tysięcy żl. na pokrycie zobo
wiązań i wydatków, związanych z kup
nem gmachu. Zwrot wypłaconej w 1925 
-r. pracownikom Magistratu kwoty, w wy 
soikości 7158 zł. na zasiłek świąteczny 
postanowiono umorzyć.

Następnie upoważniono Maigistoait do 
otwarcia rachunku bieżącego w banku 
Ludowym do wysokości 8 tysięcy zł. i w 
banku Kupieckim do wysokości 10 ty
sięcy zł. Staitulty podatkowe o opłatach 
specjalnych i dopłatach -cltriogiowych, o- 
raz o poborze podatku od ładunków ko 
lejowych odłożomo na następne poisiedze 
nie. Wreszcie przyjęto do wiadomości 
reskrypt województwa o- zatwierdzeniu 
statatu podatkowego od zbytku miesz
kaniowego, oraz wnioski Magistratu w 
sprawie gruntów ptrzy ul. Piłsudskiego- 
i utworzenia nowych ulic i na tern po
siedzenie zakończono.

Wczoraj również odbyło się posiedze
nie Rady miejskiej w Będzinie, na tkitó- 
rem stosownie do przepisów, poiraz diru- 
g.i uchwalono zaciągnięcie pożyczki w 
P-ofekitm. Banku komuinalinym i w Po
wszechnym zakładzie ubezpieczeń wza
jemnych w wysokości 100.000 zł. każda.

Teatr w Katowicach.
REPERTUAR

Poniedziałek 1 kwietnia — „Obrona Czę
stochowy“ — popoł. 5.30.

Poniedziałek 2 kwietnia — „Noc w We
necji“.

Wtorek 2 kwietnia — „Mandaryn Wu“.
Czwartek dnia 4 b. m. „Obrona Często

chowy“ wiecz 7.30. *

S. p. Stefan Mrokowski.
W.czoiraj zmarł jeden z najistairszych 

obywateli naszego miasta, .pierwszy pre
zydent Sosnowca, ostatnio raidny miasta, 
śp. Stefan Mrok-owsikń Zmarły do ostta- 
tnie-j chwili swetg-o- życia bnaił czynny u- 
cfciał w życiu apotecznem Sosnowca, a 
piracą na tern poliu zajmował się od lat 
wielu, bo już za czasów zaborców rosyj
skich, gdy Sosnowiec był wsią jeszcze, 
obywatele Sosnowica obdarzali śp. St. 
Mrokowskieigo zaufaniem, wybierając 
go na honorowe stanowisko nadsolitysa.

Wiadomość o zgonie śp. Mrokowskie- 
go wywołała żal powszechny wśród tych 
którzy Go znali i cenili za prawość chara 
kitem i oddanie się pracy obywatelskiej.

Cześć Jego pamięci!

X W NABOŻEŃSTWIE ZA DUSZĘ śp. 
MARSZAŁKA FOCHA, które odbyto się 
onegdaj w kościele parafjalnym w So
snowca inspektorat szkolny reiprezeint. 
■zastępca p. inspektora p. St. Luchowiec 
oraz wzięty udział przedstawicielki kato 
lickiego Towarzystwa Polek ze sztanda
rem reprezentujące koto sosnowieckie i 
kolo w Pogoni.
X NOWY ZARZĄD KOŁA T. N. S. W. 
W SOSNOWCU. Nowy zarząd kotła miej 
scowego T. N. S. W. ukonstytuował się 
następująco: Stanisław Kmzanowiski
(przewodniczący), Teodor Pawtowiioz (za 
stępca przewodniczącego), FraniCiiszek 
Suwara (sekretarz), - Zygmunt Błaszczyk 
(skarbnik), Helena Zieleiniiewisika, Marja 
Dankowska, Anensta Kriegerowinia, ks. 
Mairjan Kluszczyński, członkowie zarzą
du.

Porządek nabożeństw
W KOŚCEEIE PAR. W SOSNOWCU, 

cja Krtzyża i przeniesienie Naśw. Sakra
mentu do Grobu; o godiz. 5 popoł. droga 
Krzyżową, potem ciemnia jultriznia i 
Pass ja z kazaniem.

Sobota — o godiz. 8 rano śwffęceniie o- 
gnia, wody (to chrztu i (uroczysta Msza 
Świętą

Świięcenfe pefcarmów odbywać silę bę
dzie -w kościele.

Niedziela — o godiz. 5 i pól rano Rezu
rekcja i uroczysta Mstza- Św. następnie 
Msze Św. odprawiane będą o godiz. 9, 10 
i 11. Nieszpory o 3 popoł.

Poniedziałek — porządek nabożeństw 
jak zwykle w każde święto.

W KOŚCIELE PAR. W BĘDZINIE.
Wielki Piątek. Godiz. 8 rano. Nabożcn- 

sfcwo o śmierci Chrysifcuisa. Modły za 
wszystkich. Adoracja Krzyża. Procesja 
do grobu.

Godiz. 4 popołudniu. Droga Krzyżową 
Gorzkie żale. Kazanie wygłosi ks. pre
fekt Leopold Szw-ankowski.

Wielka Sobotą Godz. 8 rano. Poświę
cenie ognią paschalni. Czytanie proroctw 
Święcenie wody. Msza Św. uroczysta. 
Święcenie pokarmów. Godz. 4 popoł. spo 
wiedź więźniów.

Wielkanoc. Godz. 6 rano- Rezurekcja 
Msza św., Godiz. 9 — Msiza Św. dla woj
ska. Godz. 10 — Msza św. idfla szkół. Godiz 
11 — Suma. Kazanie. Gotdiz. 3 i pół popoł 
Nieszpory.

Drugi dzień Świąt. Pierwsza Msiza Św. 
o godz. 7.15, a następne o godiz. 9, 10 i 
11. Nieszpory o godz. 3 popoł Potem 
chrzty i śluby.

X PRZYJAZD PRZEDSTAWICIELA 
FUNDACJI ROCKFELLERA. W sobo
tę, dn. 6 kwietnia r. b.. przyjeżdża do Za 
głębia przedstawiciel fundacji Rocktfedlłe 
ra dir. Leach, celem zwizytowania ośrod 
ków zdrowia na terenie powiatu Będzin 
sikiiego, prowadzonych przy pomocy sanb- 
wencji wymienionej fundacji.
X Z ŻYCIA SOKOŁA W BĘDZINIE. 
Druhny i druhowie, czymaui i popierają
cy, — gniazda sokolego Będzin, mają saę 
stawić dnia 31 marca 1929 r. w Ochronce 
na Górze Zamkowej o- godzinie 1-ej po 
południu w celu uświęcenia wielkiej tra
dycji. Zarząd gniazdią
X „ORDYNANS W ZALOTACH“ W ZA 
GLOBIE. W niedzielę 31 marca hr. Sto
warzyszenie Młodzieży Polskiej w So
snowcu odegra w sali kino Zagłoba iweso 
łą komedję w 3-ch akt o godiz. 16-ej i 
20-ej p. t. „Oirdynaus w zalotach“ S. Tuir 
skieigo. Ceny biletów od 50 gr. do zł 1 
50 gr.
X AUTOMATY NA KOP. SATURN. Za 
rząd kop. Saitium od dwóch łat już pro
wadzi budowę nowoczesnych automaty
cznych urządzeń szybowych dla ruchu 
węglowego. W tym celu został odpowie
dnio przebudowany budynek nadszybią 
w którym zmontowano masizyny, autorna 
tycznie ściągające wózki z klatek. Ce
lem zastosowania tych nowych urządzeń 
na podszybiu, z dniem wczorajszym 
przerwano jnż pracę w kopalni. Po 
świętach automaty zaczną już działać 
na wierzchu i dole kopalni, co w bardzo 
dużym stopniu wpłynie na usprawnie
nie ogólnego ruchu kopalni.
X NA ŚWIĘCONE DLA NAJUBOŹ. 
SZYCH złożyli bezpośredmto do Kasy 
chriześcjańslkiego Towarzystwa dobro 
czynności w Sosnowcu pp.: Antonina Go 
stomska zł. 10, Marja Budzyńska zł. 5, 
dr. A. Beklker zŁ 10.
X NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK PRZY 
PRACY. Onegdaj na IV pdłu kopalni 
Saturn górnik Stanisław Kadłubek, wsku 
tek oberwania się węgla uległ złamaniu 
prawej nogi. Stan Kadłubka, ikitóry prze 
wieziony został do szpitala Kasy cho
rych w Czeladzi, nie jest groźny.
X „CEROWANIE“ UL MAŁACHOW
SKIEGO. Ulica Małachowskiego wT So- 
snowieu, po usunięciu zmainzniiętego śnie
gu pirzeidisltawia sobą obecnie obraz nę
dzy i rozpaczy. Ulicę tę można porównać 
do najgorzej utrzymanej szosy. Zarząd 
miasta przystąpił obecnie <fo „cerowa
nia“ tej ulicy, którą iza drogie pdeniąd216 
wybudowali socjaliści. Takich pamiątek 
które trzeba będizie reparować, a z któ
rych socjaliści bylli wielce dumni, So
snowiec otrzymał sporo po popnzednam 
zarządzie. Świetni to bylli gospodarze! 
niema co mówić)



Pogrzeb
ŚLEDZIA I ŻURU.

Po wielkopiątkowej pielgrzymce do 
Bożego Gtrobu, po odśpiewaniu Gorzkich 
Żalów następował znacznie 'weselszy o- 
birizęd: Pogrzeb śledzia i żuiru.

Pogrzeb sledizia odbywał się uroczyś 
ci>e. Wybrany z gromady garbus, kuter
nogą, lub wogóile jakiś ułomny człowiek 
najczęściej głuptas wiejski — był cele
brantem tego ludowego obrzędu. Szedł 
więc na czele pochodu i ciągnął śledzia 
nrzywiązaineigo za oigon do sznurka.

Tuż za śledziem postępował drugi po 
ejrizebn.ik, dizwdigając na głowie gliniany 
garnek napełniony żurem. Po prawicy 
i po lewicy pagnzieibnika szło- diwiu chło
paków, niosąc łopaty do wykopania gro 
bów dla łych dręczycieli żąlądków: Śle
dzia i żuru.

W milczeniu, bo przecież to Wielki 
Piątek i nie wypada wyrabiać hałasów, 
posuwał się pochód poza wieś, najczęś
ciej na rozstajne drogi, gdzie stała siana 
wiiemzba.

W wierzbie tej mieszkał n.apewno dja 
bel, bo drzewo to' jest zwyciziajnem do
mostwem czartów.

Na wierzbowej gałęzi wieszano śle
dzia, wykopywano dwa doły i rozbijano 
garnek z żuirem.

Nie trzeba przypuszczać, aby zmarno
wały się (be dwa wieiikcpoatnie przysma
ki.

W nocy przychodzili djaibeł, zjadał je 
i jak zaczął się oblizywać po tej słonej 
uiczicie, to nieraz cały rok nie wychodził 
z dziury i dlatego nikomu nie mógł sżko 
dzić i nile wodził podróżnych na błędne 
drogi.

Lecz, aby Kusy mógł się oblizywać 
jak najdłużej — żutr i barszcz musiady 
być przedniego gatunku.

Za jakość i smak odpowiedzialną była 
najlepsza gospodyni we wisii,'

-------- 1--------

X SPÓŁDZ. KOŁO OŚWIAT. Z SO
SNOWCA odegra w dn. 31 b. m. w ł-a- 
giistzy w sald straży ogniowej, sztukę p. t. 
„Kobieta nad brzegiem przepaści“, wo
dewil w 4 aktach Danielewskiego. Po
czątek o goidz. 5 poipoł.; w dniu 1 kwieit 
niazaś w solili Chrz. T-wa dobroczynnoś
ci na Góirze Żarnikowej w Będzinie ode
gra sztukę p. t. „Podróż djabła na wesie 
łe“ — baśń fantastyczną w 4 aktach B. 
Kamrińiskiego. Początek o godiz. 7 wieczo
rem. Tańce pod kier. p. W. Grunwalda, 
reżyserował p. W. Jędrzejkiiewii-cz. Je
dnocześnie zarząd Koła zawiadamia 
swych sympatyków, iż w dln. 6 kwietnia 
urządza bal p. t. „Wiosenne Kwiaty“ w 
sali Zw. zawód, w Pogoni. Zaproszenia 
w lokalu S. K. O. przy ul. Miairjiaickiej 
Nor. 1 od godiz. 7 — 9 wieczorem.
X ECHA AFERY MEDALOWEJ. Do
chodzenie prowadzone w swoim cza
sie przeciw pip. Froimowi Rubiinisntajino- 
wi i Salomonowi Kaiganowi oskarżonym 
o nadużycia w związku z przyznaniem 
medali i odznaczeń z wystaw paryskich 
miejscowym kupcom i przemysłowcom, 
zostało przez pirolkuratora Sądiu okręgo 
wego w Sosnowcu umorzone z braku do 
statecznych poszlak. O sprawie tej w 
swoim czasie dość sroroko pisaliśmy.
X KTO ZGUBIŁ... KAMIZELKĘ? W ko 
misarjacie PP. w Czeladzi jest do ode
brania kamizelka koloru popiełaitego, 
którą w dniiu 26 bm. jeden z posterun
kowych znalazł na chodniku, przy ul. 
Bytomskiej, obok komisairjaitu. Zdarza 
się, że czasem przez roztargnienie ktoś 
zguibi kapelusz, laskę lub pieniądze, lecz 
kto i w jaki sposób zgubił kamizelkę 
jest rzeczą naprawdę ciekawą.
X ARESZTOWANIE WŁAMYWACZA.
Policja śledcza w Sosnowcu aresztowała 
niejakiego Mikołaja Sileiusa, poszukiwa
nego przez policję śląską i inne urzędy 
policyjne za szereg przestępstw, między7 
innemi za puszczanie w obieg fałszy
wych marek niemieckich. Aresztowany 
Sileus „współpracował“ również ze zna
ną w swoim czasie bandą Sznajdera, a 

. której pisaliśmy w tych dniach. Areszto 
waneigo przekazano sędziemu śledczemu. 
X ZNACZNA KRADZIEŻ. W uh. środę 
międizy godziną 6 a 9 wieczorem niezna
ni sprawcy dostali się do magazynu 
właściciela księgarni Icka Dafnera w So 
snowieu (Targowa 4), mieszczącego się 
w suteiryniie, zia pomocą urwania kłódki 
od drzwii wejściowych. Łupem złodziei 
paidło 50 tuzinów kairt do gry, około 30 
grosów ołówków chemicznych i około 
1200 budełek piór do pisania, łącznej 
wartości około 7000 zł. Poszkodowany 
zawiadomił o kradtoietży ootlncję

Na fałszywe przekazy pocztowe 
obcięli pobrać z poczty 3106 zł.

W ub. jiotniiediziałek do agencji 
pocratowej w Gołanoigni, nadeszło 16 
przekazów nieniężnych, nadanych w 
Radomsku, opiewających w sumie 
na 3106 zł. Pmzelkazy te były izaadre- 
'Sownie na niejakiego Jana Maja, ja
koby zamieszkałego w Gołotnoigu.

Tegoż samego dnia do urzędu pocz 
towego zgłosił się rzekomy Maj, ce
lem podjęcia (pieniędzy, fcieirownik 
agencji p. Antoni Zięba zdziwił się 
bairdizo, że w jednym dniiu nadeszła 
tak znaczna ilość pieniędzy dla osob
nika, który dotychczas nie podnosił 
w urzędzie żadnej kwoty. Dlatego 
też nie uwierzył w prawdziwość cze
ków, wobec czego polecił przybyszo
wi pwzyjść po pieniądze we środę, 
'gdyż w agencji niema takiej sumy i 
będzie miuisdał przywieźć ją dopiero 
z poczty w Dąbrowie. W międzycza
sie zaś skomunikował się z urzędem 
pocztowym w Radomsku, skąd otrzy
mał odpowiedź, że przekazów na 
nazwisko Maja stamtąd nie wysy
łano.

Wobec tego, będąc pewnym, że ma 
do czynienia z oszustem i że przeka
zy do agencji dostały się nieznaną 
drogą, p. Zięba zawiadomił o wszysit- 
tciiem-poster ranek policji w Gołotniogu. 
Który ze swej strony dal znać o o- 
szustwiie do urzędu śledczego w So
snowcu.

Po porozumieniu się urzędu śled
czego z poeteirunikiem policji w Go- • 
ńoinogu zarządzono wspólną akcję,

Choć zdrów,
pobierał zapomogi w Kasie eh. i jeździł do Bystry.
W ubiegły poniiedziałdk do biura 

Kasy chotryeh w Sosnowcu, zgłosił się 
niejaki Bolesław Moś, mieszkaniec 
kołomji „Dziewiąty“ pod 
giiem, który przedstawiwszy 
ozenie,. potwierdzone przesz 
zakładów przemysłowych, 
chory zażądał wypłacenia 
Urzędnik wypłacający zasiłki, obej
rzawszy zaświadczenie, doszedł do 
przekonania, że jest ono fałszywe.

O fakcie tyim Kasa chorych zawia
domiła urząd śledczy w Sosnowcu, 
który zatrzymawszy Mosia, izajął się 
przeprowadzeniem dochodzenia.

W toiku dochodzenia okazało się, że 
Moś niejednokrotnie pobierał, zasił
ki na sfałszowane dokumenty, opie
wające, że jest on jako chory mezdol 
ny do pracy. Dziwnym zbiegiem o- 
koilicznościi Moś był również jako 
chory na miesięcznej kuracji w By-

Gołomo- 
zaświad 
jeden z 
że jest 
zasiłku.

Straszną zbrodnia, 
w wyniku kłótni dwóch rodzin.

bieraj chwycił za nóż i z błyskawicz
ną szybkością wbił go w głowę Racz
ka.

Raczek, runął nieprzytomny na 
ziemię, brocząc obficie krwią. W Ы1- 
ikanaście miniut po tern zakończył 
życie.

Na miejsce zbrodni przybyła poli
cja i aresztowała mordercę. 28-letni 
Bronisław Sobieraj nie przyznał się 
do winy. Mówił, że nic nie pamięta 
ze zdenerwowamia.

Epilog tej zbrodni rozegrał się 
przed Sądem okręgowym w Sosnow
cu, który po ustaileiniu winy Sobiera
ja, skazał go na 4 lała więzienia z 
pozbawieniem praw i zaliczeniem na 
poczet tej kary aresztu prewencyj
nego.

dyr. Wrede i prez. Michaela, członka Ra
dy nadzorczej spólkii, tak że danie Wzbu
dzili podejnzetnia w chwili inkasowania 
go w banku.

Dopiero po upływie pewnego czasu od 
podjęcia gotówka spositirzeżono fałszer
stwo.

O 'Wypadku zawiadoonioiiio urząd, śled
czy w Sosnowcu, który zatrzymał w 
związku z tern kilka osób, w tern dlwóch 
liracotwmików. toaniiwaaów.

Dwie rodziny, Raczków i Sobiera
jów, zajmowały wspólny pokój w 
domach Towarzystwa Akcyjnego w 
Zawierciu. Początkowo obie rodziny 
żyły w zgodzie. Po pewnym czasie, 
jak to zwykle bywa poczęły się nie
snaski, kłótnie, docinki.

Na święta Bożego Narodzenia roku 
1928 ojciec rodziny Raczków Ale

ksander, człowiek pobożny, modlił 
się i śpiewał kolendy. Wrogo już u- 
sposobieni Sobierajowie poczęli zeń 
szydzić i kpić z jego pobożności.

Nastrój nieprzyjaźni, choć było to 
w dzień Wigilijny, wzmagał się z 
minuty na minuitę. Padały słowa co
raz Dudziej uszczypliwe, coraz bar
dziej obrażłiwe. I w pewnym mo
mencie stała się tzecz straszna: So-

Fałszywy czek na 8000 zł. 
ZREALIZOWANY W BANKU.

W ub. środę zireailizoiwiamo w oddziale 
sosnołWiiectkiim Bartku Związku spółek za 
robfloowych fałszywy czek na 8000 zł., 
wystawiony jakoby piriaeiz dyrekcję spół 
ki „Tramwaje elektryczne Zagłębia Dą 
browskiieigo“.

Czek był bardzo dobrze podrobiony 
a zaotpetoomjs: s4afez»<wanemi Bodnisaimii

która doprowadtaiła do ujęcia fałsze
rzy przekazów i ujawnienia drogi, 
jaką dostały się one do agencji pocz
towej w Gołomogu.

Oto gdy w ub. środę (zgłosił się do 
urzędu pocztowego тиекоту Maj, 
czuwająca w pobliżu policja areszto
wała go. Jednocześnie ujęto dwóch 
wisipóllniików zattrzymanego, ktręcą- 
cym się w pobliżu poczity w oczeki
waniu ma kolegę. Zatrzymanymi o- 
ikazalLi się mieszkańcy Sosmcowca: 
Władysław Kizioł (Kuźnica 29, Ste
fan Gronkiewicz (Wielka 3) i Euge- 
njusz Gruszka (Flotrjańska 29), przy 
których znaleziono spis (rzekioimycłi 
nadawców pieniędzy z Radomska i 
inne dowody winy.

Jak isię okaizało — z przeprowadzo- 
inego doiohoidizenia, dobrana trójka 
podrobiła pieczęć urzędu pocztowe
go w Radomsku oraz podpisy urzęd
ników, załatwiających sprawy prze
kazowe. Sfałszowane przekazy wrzu
cano do wagonu pocztowego, jako 
spóźnioną pocztę z Radomska. Zatrzy
mani w czasie badania przyznali się 
do winy.

Aresztowany Kiziioł, b. urzędnik 
pocztowy, odsiadywał już karę dwu
letniego więzienia za fałszerstwo, 
Gruszka zaś był karany za kra
dzieże.

Aresztowaną trójkę fałszerzy po 
ukończeniu dochodzenia urząd śled
czy przekazał sędziemu śledczemu.

streni na koszt Kasy chorych.
W dalszym ciągu wyszło na jaw. 

że fałszywych dokumentów dostar
czał Mosiowi b. zawiadowca kopalni 
Malkisymiljain Wilhedim Stirojnowsiki, 
z którym Moś dzielił się pobieranemi 
nieprawnie zapomogami. Jak wska
zują tymczasowe obliczenia kwota 
jaką pobrał nieprawnie Moś z Kasy 
chorych, tytułem zasiłku wynosi po
nad 1.000 zł.

Po przeprowadzeniu pierwiastko- 
wiego dochodzenia aresztowanych 
Mosia i Stirojnowislkieigo przekazano 
sędziemu śledczemu. Pozaitem zatrzy
mano również i przekazano sędziemu 
śledczemu Dominika Swobodę, za
mieszkałego w Dąbrowie (Łabęcka 
10) kontrolera Kasy chorych, który 
imał pod swą kontrolą rejon, w któ
rym zamieszkiwał aresztowany Moś,

Przysłowia ludowe
NA WIELKI TYDZIEŃ.

Potgoda w kwietoią niedzielę 
Wróży urodzaju wiele.

W Wielki Piątek
Dobry siewu początek.

Kiedy w Wielki Piątek rosą 
To nasięj gospodarzu dużo prosa, 
A jeżeli w Wielki Piątek mróz, 
To proso na górę włóż.

Jak w Wielki piątek pada, 
To będzie suchy rok.

Pogodny _ dizień wielkanocny, 
Grochowi wielce pomocny.

Jak na Wielkanoc pada, 
To trzeci kłos w polu przepada.

Zdolność do małżeństwa 
NA URZĘDOWEM 
POŚWIADCZENIU.

Dniia 12 grudnia 1928 r. minister 
'Spraw wewnętrznych wydał okólnik 
w sprawie wystawiania świadectw 
zdolności do izaiwancda małżeństwa. 
Chodzi tu oczywiście tylko o stronę 
prawną. Przypominając o tern w o- 
kółniku, minister spraw wewnętrz
nych poleca, ażeby starostowie za1- 
świadczaili, że dany obywatel polski, 
zamierzający wstąpić w związek mai 
żeński w myśl ustaw krajowych, po
siada zdolność prawną do zawarcia 
małżeństwa i że władzy, wystawiają
cej świadectwo, nie są znane żadne 
przeszkody do zawarcia wymienio
nego związku. Świadectwa są ważne 
na przeciiąg sześciu miesięcy od da
ły wystawienia.

Brzydki „wpadunek”
Dwaj robotnicy huty Bankowej w 

Dąbrowic: Kilian Stanisław, zamieszka
ły pirizy uil. Limanowskiego 10 i Czajer 
Antonii, zaanieszkaiły pirfzy tul. Chopina 
58, przywłaszczywszy sobie kilka kon- 
tiramiarek fabrycznych innych robotni
ków, postanowili w nieiucizioiiwy sposób 
wykorzystać te dowody. Mianowicie, 
przybyli orni do składu ubrań Lamcnna- 
na przy uli. Sobieskiego, gidlzie wybrali 
dwa garniitruiry męskie i płaszcze dam»- 
skie, poiczem, nie targując się nawet, 
przedstawili kuprowi konhraraarki na 
cudze •nazwiska. Kontinamairka taka jest 
jakby dowodem tożsamości, gidytż robo
tnik, w zamian dowodu osobisiteigoi, któ
ry poizia&taje w biurze prtzesięlbioirstwa, 
otrzymuje z zakładu komltinamarkę.

Lancman obejrzał uważnie ponzedste 
wionę mii dowody, pocizem dali kupują
cym weksle do podpisu, ubrania bo
wiem nabywali oni na stosowany ogól
nie system ratalny. Kupiec jednakże na 
podstawie doświadczenia, gdyż padał 
już ofiarą różnych nieiuczioiwych sztu
czek, obserwował bacznie kupujących i 
zauważył dziwne ich zachowanie siię, 
połączenie z wyraźnemi objawami niepo
koju. Kiedy w dodatku spostrzegł przy 
podpisywaniu weksli, że mimo pewne
go władania piórem podpisywanie naz
wisk idlzie im opoirnie i każdy podpus 
wygląda inaczej, kupiec przyszedł do 
przekonania, że sprawa jest nieczysta i 
o swem ąpatrizeżeiniu zawiadomił policję, 
Na widok wkraczającej do sklepu poli
cji, robotnicy okazali już zupełnie wi
doczny niepokój, a po krótkiej indaga
cji siwieindizotno oszustwo, wobec czego 
Kilian i Czajer zostali aresztowani.

Przeprowadzona w ich mieszkania,cł 
rewizja ujawniła kilkanaście jeszcze in
nych kcintriamairek, wobec czego prowa
dzone jest dochodzenie, czy w innycł' 
sikliepach wymienieni robotnicy nie <fe 
konywaili podobnych kombinacyj oszu< 
kańczych.

Robotnicy ci sądzili prawdopodobni« 
iż .na święta ubiorą się w nowe garnitw 
ry tymczasem spotkał ich przykry za
wód, gdyż okres świąteczny «pędzą za 
kraitą, a pozaitem czeka ich brzydka roz 
prawa o oszustwo i podrabianie cudzych 
poidpisóiw. Nie bez znaczenia jesit rów
nież okoliczność, że obydwaj .zostaną wy 
daleni z pracy, o którą tak dziś trudno, 
i co może przyczynić się do ostateczne
go ich upadku.

Ofiary
Na święcone dlla najbiedniejszych M. 

N. ofiaruje 5 al.
Zł. 10.— na głodnych rybaków na He» 

lu składa Kleczyńska
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Rok więzienia
ZA KRADZIEŻ.

Niezwykle śmiałej kradzieży doko-nia- 
no w nocy z 28 ma 29 listopada ub. r. ma 
stacji kolejowej w Sosnowcu. Łupem zło
dziei podło kilkanaście panewek mosię
żnych, wartości okotlo 1000 zł. Sprawców 
kradzieży narazi© ująć nie zdołano, gdyż 
umieli zatrzeć wszelkie po sobie ślady. 
Dopiero dłuższe i energiczne dochodze
nie policji ustaliło, że sprawcą kradzie
ży był 19-letni Leon Mitas, sosnowiciza- 
nin — (Pusta 28). Wzięty w krizyżowy 
ogień pytań Miltas wyśpiewał, że kra
dzieży dokonał, wspólnie z niejakim Ka- 
zifmiertzem Byrgieletm (Wiejska 20). Pa
newki zostały odnalezione, a złodzieje 
odpowiadali tza swój czyn przed Sądem 
okręgowym w Sosnowcu, który skazał 
Mitasa ma jeden rok więzienia z ogr ani
czeniem praw, Byrgiela zaś z braku do
statecznych dowodów winy — uniewin
nił.

Kronika Zawiereii.
Kino „Stella“ — Błękitne noce.

X SZKOLNA AKADEMJA PAPIESKA. 
,W'niedzielę, popołudniu odbyła się w sa
li Domu ludowego szkolna akademja pa 
pieska, w której wzięły udział: państwo
we seminairjum żeńskie, gimnazjum, mę
skie T-wa „Szkoła Średnia“ -i gimnazjum 
’żeńskie p. Malczewskiej. Na bogatą ca
łość złożyły się deklamacje i śpiewy chó 
irallne uaziniów i uczenie powyższych 
szkół oraz popisy skrzypcowe uczenie 
seminairjum. Akademię oibwoirizył przemó 
wianiem wsitępnęm p. dyr. J. Nowiński, 
odczyt o „ikweisitji rzymskiej“ wygłosił 
pro>f. Bado wski.
X MIEJSKIE SIECI ELEKTRYCZNE. 
Rada nadzorcza zakładu elektrycznego 
odbyła swe pierwsze posiedzenie, na któ 
rem m. inn. przyjęto- budżet zakładu na 
nok 1929.-50 zamykający się sumą 384 
tys. zil.„ z zyskiem około stu tysięcy zł., 
przyjęto- od b. komisji elektiryfikacyj- 
tnej umowy zawairite z fabrykami Kraw
czyk i Ska oraz „Chemiimetel“ oraz za
akceptowano utworzenie miejskiego biu 
r-a instalacyjnego.
X KOMISJA W PIEKARNIACH. Wczo
raj komisja w składzie inisp. pracy p. 
Fedorowicza, dra Gajdzińiskiego-, dra 
Heircheirigia, ref. SzetrlakowiskiegO', łaiwn. 
Bernsteina i delegata czeladzi piekar
skich Karchera dokonała przeglądu pie
karń prizycz-em badano warunki sanitar
ne i pracy. W wyniku przeglądu unieiriu- 
chiomionio p-ieikairnię Teineinbauma na ul. 
Górnośląskiej oraz ukarano 5 piekarń 
doraźneimi mandatami po 10 zł.
X NA ŚWIĘTA DLA NAJBIEDNIEJ
SZYCH. Wydział opieki społecznej Ma
gistratu rozpoczął rozdawnictwo racji ży 
wnościowych, składających się z chleb a, 
mąki, cukru i (tłuszczów, w wartości od 
7 do 12.50 zł., zależnie od rodziny.

Kronika Olkuska.
X PRZED SKANALIZOWANIEM MIA
STA. Wobec tego, że Magistrat m. Olku
sza przystąpi w niedługim czasie do ska 
naJiizowania miaisiba, w najbłiżsizych 
dniach wyjedzie do Środy w Poznań- 
sikiem bur. Stankiewicz wraz z delega
cją celem zbadania urządzeń w tern mie
ści©, jako jedniem z najlepiej skanalizo
wanych.
X MEDALE ZA WOJNĘ 1918 — 1921. 
Z powodu mających się odbyć dekoira- 
cyj medalami za wojnę 1918 — 1921 za
interesowani winni składać odnośne do
kumenty wojskowe, stwierdzające ich 
udział w wojnie, na ręce sekretarza ziw.ią 
zku oficerów r©z„ p. Martyniaka w Ol
kuszu (Magistrat).f _______________________
ZE SPORTU.
1 „Sosnowiec“ —. „C. K. S.“. W drugi 
dzień świąt Wielkanocnych Gzeładzki 
Klub sportowy sprowadza do Czeladzi 
jedną z najsilniejszych drużyn „A“-kla- 
sowych Zagłębia „Sosnowiec“, z którą 
rotzegra pierwszy w -roku bieżącym mecz 
koleżeński. Zawody odbędą się na boi
sku Tow. „Saturn“ w nowym parku, -o 
godz. 2 pop. Spotkanie powyższych klu
bów, które wystąpią w swych najle
pszych składach („Sosnowiec“ z wojsko
wymi, C. K. S. ze Stianzyckim, Pirzybyl- 
kiem i Sadłoiwsfkim) budzi wielkie zain
teresowanie •wśród licznych rzesz spor
towych całego Zagłębia.

Pod kłami postrzelonego odyńca.
Przygoda leśniczego z lasów olkuskich.

Oineigdaj w lasach' miejskich olku
skich zdarzył się niebywały wypa
dek, który omal że nic spowodował 
śmierci młodego leśniczego lasów ol
kuskich, p. Mieczysława Małeckiego.

Do leśniczówki w Żuradzie, tuż 
przy lesii-e, donieśli gajowi, że od kil
ku dni ukaizu  je siię w pewneim miej
scu staięło dzików.

P. Mąleclki uzbroiwszy się w kara
bin, wyruszył z gajowymi do lasu, 
gdzie zajął stanowisko na ilinji. Tym
czasem gajowi, zaopatrzeni w kije 
zrobili duży luk celem wystraszenia 
stada i napędzenia go na czadująceigo 
leśniczego, z setowym karabinem dostrzału.

Życie gospodarcze.
Pokaz polskiego przemysłu węglowego na P. W K.

WYWIAD Z PROF. JANEM RASZKĄ
Wywiad z prof. Janem Raszką.

Na Powszechnej Wystawie Krajo
wej w Poznaniu w hali ciężkiego 
przemysłu stanie m. in. stoisko pol
skiego przemysłu węglowego. Stronę 
artystyczną dekoracji tego stoiska o- 
pracowuje znany rzeźbiarz i dyre
ktor państwowej szkoły sztuk zdob
niczych i przemysłu artystycznego w 
Krakowie, prof. Jan Raszka.

O pracy swojej nad stoiskiem pol
skiego przemysłu węglowego na P. 
W. K. prof. Jan Raszka poinformo
wał nas w sposób następujący:

— Pomyślane jest. ono - w formie 
płaszczyzny, dostępnej z dwóch stron 
i ujętej po bokach czwór okąinetmi 
wieżami. Stoisko będzie miało 18 m. 
długości, 8 m. wysokości i 6 m. szero
kości, licząc w to naturalnie podsta
wę. Płaszczyznę zajmie 6 obrazów, 
przedstawiających korzyści, jakie 
dają „czarne djameinty“. Pozafeim 
■pokazać chce dokładny i oryginalny 
przekrój kopalni o rozmiarach 6X3 
m., który wykonuje siię obecnie w 
Królewskiej Hucie. Szereg grafiko- 
nów zobrazuje rozwój kopalnictwa..

Kronika go
ARTYKUŁY PIERWSZEJ POTRZEBY. Iz

ba przemysłowo - handlowa w Poznaniu 
podaje następujące ceny artykułów pierw
szej potrzeby w hurcie i detalu. Hurt za 
100 kg’.: mąka pszenna 65 proc. -— 71.00, zie
mniaki — 16.00, za 1 kg.: chleb 65 proc. — 
0.48, mięso wołowe 2.40—2.80, słonina 5.00, 
smalec 4.00, tłuszcz importowany 5.44, ma
sło 7.20, ryż Burma II 0.80, herbata Ceyflon 
Orange 17.50—20.00, kawa Santos Prima 7.20 
—9.00, Rio 7 5.80—6.20, kako Van Houtena 
6.40, Blookera 6.00, Rademakera 5.60, mleko 
za litr 0.58, jaja za skrzynię 480.00, śledzie 
za beczkę najprzedniejsze 158.00—168.00, do
bre 148.00—156.00, zwykłe 128.00—144.00. — 
Detal za 100 kg.: mąka żytnia 65 proc. 56.00, 
mąka pszenna 65 proc. 76.00; za 1 kg.: chleb 
0.52, mięso wbłowe 5.20—5.60, słonina 5.20, 
smalec 4.40, tłuszcz importowany 5.60, masło 
7.60, ziemniaki 0.24, ryż 0.92, herbata Ceylon 
Orange 22.00—25.00, kawa Santos Prima 8.40 
—11.00, Rio 7 6.40—7.20, kakao Van Houtena 
7.00, Blookera 6.80, Rademakera 5.60, mleko 
za litr 0.42—0.44, jaja za sztukę 0.50, śledzie 
za sztukę najprzedniejsze 0.25, dobre 0.18— 
0.20, zwykłe 0.14—0.15.

ZNIŻKA KURSU POŻYCZKI POLSKIEJ. 
Według iufonnacyj, otrzymanych przez a- 
gencję „Press“, .nasta,,- to nowe wahanie 
kursu polskiej pożycaLi stabilizacyjnej na 
giełdach amerykaśsfcich. Po kilku dniach 
notowania tej pożyczki na porziomie 85.25— 
S5.5O, nastąpiła znowu zniżka kursu do po
ziomu 84.50. W kołach fachowych przypisu
ją tę zmianę kursu pn<ż.vraŁi wvlacznie sy
tuacji w Polsce.

STATYSTYKA EMIGRACJI. W styczniu 
ri> wyjechało z Polski do krajów Europy 
1.777 osób, iprzyczem do Francji 1.556 emi
grantów, do Niemiec 119. Emigracja do 
państw pozaeuropejskich obejmuje ogółem 
4.556 osób. Według szczegółowego załatwie
nia przypada na Stany Zjednoczone A. P. 
644 emigrantów, na Kanadę 487, na Argen
tynę, 2.564. Reemigracja wyniosła ogółem 
1.769 osób. Liczba reemigrantów z Europy 
stanowi 1.500 osób, z krajów pozaeuropej
skich 269.

ŻELAZO GÓRNOŚLĄSKIE DLA SOWIE
TÓW. W bieżącym tygodniu ma być pod
pisana między przedstawicielem handlowym 
Sowietów w Polsce a przemysłem górno
śląskim umowa o dostarczenie wyrobów że
laza walcowego wartości 500.000 funtów szter 
lingo w.

AUSTRJA UNIEMOŻLIWIA DOWÓZ NIE
ROGACIZNY Z POLSKI. „Wiener Allge- 
jnęto« Zedtung'“ donosi, że wchodzi w życie

Rzeczywiście po krótkim czasie Tu
szyło ma leśniczego stado dzików, z 
dużym odyńcem na przodzie.

Huknął strzał, kuta trafiła dzika, 
lecz zanim leśniczy mógł siię zorjen- 
tować, raniony dzik wipadil na niego, 
przewracają go swyim inimetem. 
P. Małecki uczuł silny bóil w nodze 
i w oikolicy brzucha. To rozwścieczo
ny odyniec orał Mami dało leśni
czego.

Przybyli w kiilkanaStae minut póź
niej gajowi zastali leśniczego nie
przytomnego w kałuży krwi.

Dzik pognał iza stadem, p. Małec
kiego odwieziono do Krakowa.

węglowego, u stóp zaś stoiska staną 
szklane skrzynie z próbkami węgla.

— A jak się przedstawia strona, air- 
tyistyczna pokazu?

— Jest rzeczą zrozumiałą, że głów
ną uwagę zwróciłem na dostosowanie 
pokazu przemysłu węglowego do o- 
gólinego charakteru hali ciężkiego 
przemysłu. Poważny ton hali, znako
micie odpowiadający rodzajowi eks
ponatów, które ma pomieścić, naka
zał mi używanie form prostych, nie- 
Drizeładowanych zbytniemi efektami, 
tolkaz utrzymany będzie w tomie f jo- 
etoiwyim. Po obu stronach wież sta

ną dwie rzeźby, symbolizujące gór
nictwo: „Gómik“ i patronka górnic
twa „Św. Barbara“. W ścianach wież 
umieszczone zostaną płaskorzeźby 
dekoracyjne, stylizowane na rośli
nach, z których powstał węgiel. Mann 
nadzieję, zakończył prof. Raszka, że 
pokaiz polskiego przemysłu węgło
wego na Powszechnej Wystawie Kra 
jowej będzie całkowicie odpowiadał 
znaczeniu, jakie ten przemysł posia
da w państwie poldkiem.

spodarcza.
rozporządzenie, na mocy którego dowóz wie
przowiny z Polski do Austrji dozwolony bę
dzie tylko w tym wypadku, gdy wnętrzno
ści zwierzęce przyrośnięte będą do kadłuba. 
Dziennik przypomina, że podobne rozporzą
dzenie wydały władze niemieckie podczas 
walki celnej przeciw Polsce. Rozporządze
nie rządu aiustrjackiego naśladuje więc roz
porządzenie niemieckie. Kola rolnicze w 
Austrji zdają sobie sprawę z tego, że roz
porządzenie powyższe uniemożliwi w ciągu 
miesięcy totnich przywóz mięsa do Austrji, 
będzie się więc równało zupełnemu zakazo
wi przywozu mięsa zagranicznego.

180.000 ROBOTNIKÓW W ZAKŁADACH 
FORDA. Amerykańskie zakłady samocho
dowe Fo-rda dla utrzymania 5-dniowego ty
godnia roboczego przyjęły do pracy dal
szych 30.000 robotników. Obecna załoga wy
nosi ogółem 180.000 robotników; produkcja 
samochodów przez przyjęcie nowych pra
cowników wzrośnie w najbliższym czasie o 
20 proc. '

Z giełdy warszawskiej.
CEDUŁA Z DNIA 28.5

AKCJE: B>aiuk Malopcfeki 27.00, йашк 
Polski 165.50 — 163.00 — 165.50, Bank 
Sp. Zairoibk. 85.00, Spiess 255.00, El. Dą
browa 105.00, Firley 49.50, Liljpotp 33.00— 
33.75, Modirizejów 27.00 — 27.50, Ostro
wiecki A i В 96.00, Pairoiwozy j26.25, Sta
rachowic© 29.50 — 30.00, Borkowski 11.00

WALUTY i DEWIZY: Nowy Jork 8.90 
Londyn 43.27 i tezy czw-airite, Paryż 34.85, 
Wiedeń 125.31, Praga 26.40 i pól, Włochy 
46.67, Belgj.a 125.85, Szwajcar ja 171.50, 
Dolaróiwka 5 proc-. 82.00 — 81.00 — 81.50 
Ziemskie Kredytowe 4 i pól proc. 49.75— 
49.90 — 49.80, Poż. Komwersyjtna 5 piroc. 
67.00, Poż. Inwestycyjna 4 proc. 107.00— 
106.50 — 107.00.

Tendencja dlla aKcyj nieco mocniejsza 
dila walut słaba.

Następna giełda dnia 2 kwietnia Hb.
ARTYSTKA.

— Niech mi pan powie, coby pan zrobił, 
gdyby pan umfal tak grać na. fortepianie 
jak ja?

— Brałbym lekcje

Zjazd Hallerczyków
PODCZAS P. W. K.

Związek HalSLeirezyków urządza w 
dniach 26 — 28, Jiiipcia .w. Czasie tnwaniia 
PW.K. nadzwyczajny Zjazd Haillerczy- 
ków, połączony ize złotem drużyn błękit 
nych i zawodami sporitowemi. Na zjazd 
ten Związek Haiłłeinczyków izapraisra, o- 
bok towarzyszów broni w kraju, rów
nież żollnieirzy i •wspólltwóiric.ćw Anmjii 
Polskiej w Ameryce oraiz w innych kra
jach. W ten sposób izjaizd tein ma stać siię 
rewją unządlzianą z okazji 10-lecia wkro
czenia oddziałów Hallłenc,zyków do Pol
ski, byłych żałniienzy airmji gen, Halle- 
na, dla których Wystawna będzie najilep 
sizą olkaizją. do spotkania s>ię na tziemiacłi 
Polski. Organizacją zjazdu zajmuje się 
Chorągiew Wiellkoipołska Związku Hal
lerczyków wraz z wyłoiniioinym z CŁo- 
rągwii Komiiiteitem wykonawczym Zjaz
du, Poznań, uli. Sziamarzewiskięgo 2.

Zwierzostan w Tatrach
ZNACZNIE- SIĘ PODWYŻSZYŁ.

Zniszczony podczas wojny świato
wej zwieirzositain w Taitrach dzięki 
wydanym ostryim za rządzeniom o- 
chroiunym i ścisłej Łiontrolii oraz w>ail 
ce z kłusówiuicitwem anaczniie się v> 
ostaiinich latach poprawił. Kozicę 
które były na wytępieniu i tyłkc 
rzadko można było napotkać w gó
rach pojedyncze sztuki, rozmnożyły 
się i według ositaitinich obliczeń ży-jt 
ich na całym obszairize Taitir około 20( 
sztuk. Jeśli w dalszym ciągu ochrom 
będzie tak dokładnie, jalk dotychczas 
ipirzeiprowadzamą, stadka kozie będzie 
można spotykać i w mniej niędiostęp 
nych miejscach.

Wywrotowa akcja
ŻYDOWSKICH INTELIGENTÓW.

W ostatnim czasie wiladize bezpieczeń. I 
sitiwia w Krakowie stwierdiziilly, że oingiaini 
zacja ikomiuniisłyciziiia usiłuje wcisnąć się 
w szeiregi wiojiskowe. Po długlich a mo
zolnych. wywiadach udało się policji wy 
kryć działaczy t. iziw. „techników“, któ
rzy w sposób misterny i „fachowy“ ste
rali się erganiiizoiwiać jaczejkii komuni
styczne i szpiięgowiskie w niektórych 
formacja wojskowych. Pracą tą kiieror 
wail stuidenit Uniwersytetu Jag. Muhralid 
Feiweil, przy pomocy dwóch braci Etftin- 
gerów; Naltaina i Eis.zla. Obiu airesizitowa-l 
nxx Ponadto przytrzymano dwóch sizeire- 
gowców, którzy oibiałamiucenii dali się u- 
źye tym jdeicihiiiiikcim'' do współpracy. 
W toku dochodzeń okazało się, że owym' 
technikom zależało dużo na wydiobywia- 
niu tajemnic wojskowych.

Zaznaczyć należy, że przed 4 tygodnia 
mi aneisizitawaily oirigiania policyjne kilku 
żydów oraz żydówek w tern studentkę 
Uniw. Jag. również koimunisiflkę.

Komunistyczni szpiegzy
OPEROWALI W WOJSKU.

W Krakowie w ostatnim czasie 
władze bezpiiecizeńsibwa wpadły na 
ślady, że organizacje koiinuiniistyczne 
usiłują wcisnąć aię w szeregi 5voj- 
sikowe. Udało się wykryć działacz^ 
t. zw. „techników“, którzy, w sipoisóh 
misterny i „fachowy“ starali się ari 
gainiizoiwać jaczejiki komunistyczne i 
szipiegowislkie w niektórych forma
cjach wojskowych.

Pracą tą kierował student umiiwer' 
isyitetiu Jagiellońskiego, Muehlriad Fei- 
wel, ipnzy pomocy dwóch braci Ettin- 
gerów Natana i Fiszła, których aire- 
sztoiwaino. Ponadto aresztowano 2-ej 
szeregowców, którzy ©bałamuceni 
dali się użyć tym „technikom“ dc 
współpracy. W toiku dochodzeń oka
zało się, że owym technikom zależa
ło dużo na wydobywaniu tajemnic 
wojskowych.

Samobójstwo w restauracji
„NIECH ŻYJE ŚMIERĆ“!

Restauracja ipr-zy zbiegu ulic Kon; 
staintyinowsikiej i Zachodniej w Ł-odzi 
była widownią wstrząsającego wy
padku. Jeden iz gości podszedł do or 
kieistiry i przy dźwiękach muzyki i 
okrzykiem „Niech żyje śmierć!“ — 
strzelał sobie w skr-o-ń.

Powiadomiona policja przytbyfa na 
tychmiiast na miejsce i stwierdziła 
że tajemniczym zabójcą jest niejak 
24-łetni Stefan Benderowiicz, z zaiwo 
du szofer. Zwłoki zostały przewiiezió 
,ne,dy- prosektorj um
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Nadużycia urzędników
W LWOWSKIM BANKU 

HIPOTECZNYM.
Wie Lwowie rozeszła się wiadomość że 

.w jednym z ©ajipawaiżniiejisizych bainików 
lwowskich a m-i-ainowiiicie akcyjnym Bain 
kiu Hi(potecznyom zostały diokoiniane po
ważne malwersacje. W kołach dobirze 
poimiformowianych podają j.alko pnzy- 
puisizczalną wysokość malweirisiacyij kwo
tę 600.000 zł. Malweirsaicyj mieli aię do
puścić dwaj urzędnicy Banku Hipotecz
nego, pracujący w dziafle dewizowym. 
Oszukańcze manipulacje miały eię diziać 
już od kilku miesięcy, a na trop ich 
wpadlła dyrekcja banku w dinńiu dzisiej
szym, kiedy zgłosiła się pewna piani z 
losiiążeiczką dol-arową chcąc podjąć 1000 
dolarów ze swego konta. W księgach 
banku. stwierdzono, że pieniądze te zrasta 
Iły już podjęte przez pewną nieznaną o- 
sobę. W ten sposób wpadła dyrekcja na 
ślad nadużyć. W chwili obecnej toczy 
się śledztwo. ,

Przez porażenie prądem
POZBAWIŁ SIĘ ŻYCIA.

Zwolniony z kotpałni Kleofas na G. 
Śląsku, górnik Talia Józef, nie posia
dając środków do życia, w zainriarize 
samobójczym uchwycił się przewodu 
wysokiego napięcia prądu na kopalni 
Kleofas, połączywszy uprzednio no
gę drutem z ziemią, wisk-uteik czego 
został kompletnie zwęglony.

Smiertehy wypadek
TURYSTKI W TATRACH.

Grupa turystów, członków Towa
rzystwa karpackiego wybrała się na 
szczyt Osterwy, 1984 metry wysoki. 
Tuż pod szczytem, przy zjeździe u- 
padła znajdująca się w gronie tury
stów miieszkanika Drezna, talk nie
szczęśliwie, że stoczyła się kilkadzie
siąt metrów w dół, łamiąc nogę, roz
bijając kolano i doznając ciężkich 
wewnętrznych obrażeń. Brat jej zje
chał w dół i zawiadomił o wypadku 
pogotowie ratunkowe w Westerowie, 
przy którego pomocy młoda kobieta 
została zniesioną na dół i umieszczo
ną następnie w sanatoirjum, gdzie za
raz przeprowadzono pod narkozą o- 
perację. Stan turystki beznadziejny.

Lotnictwo ratunkiem Szwecji
PRZED BLOKADĄ LODOWĄ.

Lotnnictwio okazało się dla Szwecji 
'pria-wdiziwem dobrodziejstwem w czasie 
trwania wielkich mrozów, kiedy to cały 
niemal kraj został odcięty od świata 
'przez lody. Ogiromina ilość Okrętów za
marzła wzdłuż wybrzeży, nawet okrę
ty - pomosty, przewożące pociągli na 
kontynent, zostały wstrzymane, przez 
co ustała komuinnikaicja pocztowa i ruch 
pasażerski.

Wtedy to liczne samoloty wyruszyły 
na poszukiwanie uwięzionych statków, 
srziuoając żywność odciętym od świata

marynarzom i wskazując dragę lodoila- 
maczom. Jeden z lotników -opowiadali, 
że załoga pewnego Statku, unierucho
mionego od kilik-u. tygodni^ wysyłała sy
gnały S. O. S. w dalszym ciągu, pomimo, 
że otrzymała już dostateczny zapas ży
wności. Na zapytanie, czego jeszcze po-

Mąż o 22 żonach
i 14 synach różnej narodowości.

Męża o 22 żonach wyobrażamy sobie 
zazwyczaj groźnie, obciążonego morder
stwami i krwią „najdroższych“ tow-airzy 
sizek życia. Beligijczyk Jean Pierze Piie- 
rard dowiódł, że mężczyzna może być 
dwadzieścia dwa razy żonaty, nic zadu
siwszy przy tern ani jednej żony.

Do rozłąki, która konieczna była z po 
wadu zmienności uczuć Jean. Piierrai, 
przyczyniały się rozwody i śmierć. Raz 
jeden tyliko użył Bierne gwałtu, kiedy 
zastał żonę nr. 3 na czułem sam na sam 
z adoratorem. Nie namyślając się długo, 
schwycił pana bratka za -kołnierz i wy
sadził go oknem.

Oburzona żona wyskoczyła za nim, a 
ponieważ działo się to na piąłem piętrze, 
więc para kochanków spotkała się — 
w zaświatach. Jana Pierira aresztowano, 
ale puszczono na wolność. Dziewiętnaś
cie dalszych ożenków miał przed sobą.

Wszystkie kraje tej ziemi przyczynia 
:y się do szczęśliwości małżeńskiej zmień 
netgo Befgijiczyka. Miał Francuzki, An
gielki, Niemki, Beligijtki, Hiszpanki, 

Pływający dom gry
NIEZWYKŁY POMYSŁ AMERYK.
John Wełler, sprytny mieszkaniec 

craiiny dolara i wszelkiego rodzaju bu
sinessu wpaidl na pomysł urządzenia 
pływającego domiu gry, któryby doisitair- 
czał mieszkańcom pobrzeża kalifornij
skiego ekscytujących wrażeń hazardu 
a jemu kolosalnych z tego źródła ciągnio
nych zysków.

W tym celu nabył on parowiec które
go właściciel zajmował się handlem dr.ze 
wnym i przy dużym nakładzie gotówki 
przerobił statek ten na łuksiusowy jacht.

Na parowcu tym urządzono więc 13 sto
łów dla rulety i 21 przeznaczonych dla 
pokera oraz rozmaite t. zw. „automaty 
szczęścia“, do których obecnie strasznie 
pasjonują się amerykanie.

Oprócz tego statek posiada wspaniale 
urządzaną jadalnię i dancing z przygry
wającym przez noc całą j.aizzbandem.

Tak urządzona ta jaskinia gry odwie
dza pobrzeżne miasta, a jak wielkie jest 
jej powodzenie, świadczy fakt, że w cią
gu trzech dni zatrzymania się statku w 
pobliżu Las Angełois, kasa jago zrobiła 
obróit przewyższający 600 tysięcy zło
tych marek niemieckich.

POLSKA
jest 25 z rzędu państwem gdzie w wyjątkowo krótkim czasie zdo
była sobie rynek znana od 100 lat, niedoścignionej jakości, 
najbardziej poszukiwana na rynkach światowych herbata angielska LYONS’a

Do nabycia we wszystkich handlach kolonjalnych w całej Polsce.

A

trzeba — odpowiedź birzmiała: „Prizy- 
śliijcie nam karty do gry“.

Została również natychmiast zorgani
zowana poczta lotnicza, oraz lotnicza po 
moc lekarska dla mieszkańców wysp i 
odległych okolic Laplandjii.

Włostzki i Norweżki, wszystkie kochał i 
żenił się z niemi. Kiedy wojna wybuch
ła, 14 jego synów walczyło w najróżniej 
szych armjiach, bo spra/wa narodowa nie 
odgrywała w jego żyiciu żadnej rołii. Na
rodowość przy wyborze żon była obojęt 
n-ą, łydko kolor włosów stanowił o 
wszystkiem, Pietnard bowiem obierał za 
królowe swego serca damy czerwonowło 
se.

Jakiż był kres tego nowoczesnego 
Don Juana?. Małżeństwo dozgonne. Po 
dwuidlziesitnnjeidien nieudiałych prćbaich 
znalazł wreszcie odpowiednią dla siebie 
żonę w Rosjance. — Było to przed dwu
dziestu laty — jak sam mówi — kiedym 
ją ujrzał po raz pierwszy i kocham dzi
siaj więcej, niż kiedykolwiek. Brzmi to 
dosyć nieprawdopodobnie, gdy się weź
mie poid uwagę temperament Pierira, tern 
więcej, że żyje pomiędzy najpiękniej- 
szemi kobietami świata — w Hollywood, 
lam pracuje ma żonę i siebie jako------
bokser.

Znaczenie kina
W AMERYCE.

W pismach amerykańskich ukazały 
■snę w ostatnio niezmiernie ciekawe sta
tystyki, dowodzące, jak olbrzymią rolę 
w życiu kulturalnem i gospadarczem Ą- 
meiryki posiądą dziś kino i przemysł ki
nematograficzny. I tak w całych Sta
nach Zjednoczonych znajduje się obec
nie 20.500 kin. Z olbrzymiej tej cyfry 
posiada już 1300 kin urządzenia na wy
świetlanie filmów dźwiękowych. W 
przemyśle filmowym ulokowany jest ka 
piitaił w wysokości dwóch miljairdów do
larów, prizyczem. liczba pracowników 
zajętych w piizesiiębiorsitwach filmowych 
dochodzi do 250.00-0 osób. W ciągu jed
nego roku -odbywa się w kinach amery
kańskich blisko 11 milljonów przedsta
wień, tak że blisko 92 procent całej lu
dności amerykańskiej odwiedza kinoite 
atiry. W roku 1928 zebrano z -biletów 
wstępu olbrzymią sumę 900 miljonów do 
larów.

NA ŚWIĘCONE!
MAZURKI, TORTY, CIASTA, 

SĘKACZE, BARANKI, 
CUKRY—POLECA

Cukiernia 0. Jagiellaka
Zawiercie — Kościuszki 18.
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MATKI żądajcie w aptekach i drogeriach hy- 
gienicznej przysypki dla dzieci „PUDER DZI
DZI” (z Kogutkiem), utrzymującej ciało dziec

ka w zdrowiu i czystości.

GIEŁDA PRACY.
Wolne miejsca na dzień 29 marca 1929

Kandydatów do Policji Państwowej na 
wyjazd — 5.

Agentów handlowych — 5.
Murarzy wykwalifikowanych — 4.
Stelmach wykwalifikowany — 1.
Kornecista pierwszy — 1.
Tokarzy wykwalifikowanych — 2.
Ślusarz —- i.
Kotlarz — 1.
Wiertach na wiertarkę radjonalną — 1.
Pomocnik kowalski — 1.
Chłopiec na praktykę kowalską — 1,
Kamieniarzy — 8.
Furman — 1.
Woźnica wykwalifikowany ze Świadec

twami — 1.
Robotników niewykwalifikowanych — 67. 
Chłopców do różnych przedsiębiorstw—8, 
Kobiet do różnych przedsiębiorstw — 5. 
Służby domowej kobiet — 25.
Kolejność kierowania kandydatów zwykła
W ub. dniu zakłady pracy zgłosiły 21 wol

nych miejsc. P. U. P. P. skierował do pracy 
46 osób.

ARMSTRONG LIVINGSTONE.

Wbrew oczywistości.
PRZEKŁAD AUTORYZOWANY MARJI BOGDANI.

48) ----
Pogląd godny profana. Creighton nie zadawał 

sobie trudu, by zwalczyć fafezywość tego zbyt poś
piesznego sądu. Dla niego fakt, że Rossiter i Fpr- 
gusson byli bogatymi i odpowiedzialnymi ludźmi, 
nie miał żadnego znaczenia — obaj, narówni z 
Grayem mogli przywłaszczyć sobie tę sumę. On 
musial stwierdzić namacalnie, że Gray w ostat
nich czasach rozporządzał tą sumą, w przeciwnym 
razie jego detektywistyczny sposób myślenia nie 
mógł pozwolić mu uwierzyć w podobne oskarżenie.

— Panie Maxwell, czy nikt inny nie miał do
stępu do schowka?

— Żywa dusza, panie Creighton.
— Gray natomiast, jak mi to powiedziano, z 

obowiązku swego urzędu bywał w nim bardzo czę 
sto. Pan nie wie, czy nikt nigdy nie towarzyszył mu 
w tych wyprawach?

Maxwell spojrzał podejrzliwie.
— Rozumiem dokąd pan zmierza, ale mam 

wrażenie, że nie będę mógł dać odpowiedzi. Nie 
znam na tyle urzędowych przepisów banku, pan 
Feraimscm zatem, lub ran Rossiter udziela Danu 

dokładniejszych informacyj.
— Bez -wątpienia, ale z pańskiej odpowiedzi 

wnioskuję, że jednak zdarzało się, iż ktoś towarzy
szył niekiedy Grayowi. W tym wypadku ów to
warzysz mógł skorzystać z roztargnienia Graya i 
sięgnąć do cennej skrytki. Nie?

— Genialny pomysł, panie Creighton — odpo
wiedział sekretarz chłodno, ale sądzę, że nieco fan
tastyczny. Ja wolę wierzyć, że Gray przywłasz
czył sobie te pieniądze.

— Hm! Oczywiście nie mogę w tej chwili 
zachwiać pańskiem przekonaniem — detektyw 
spojrzał na zegarek. — Parę minut po jedenastej — 
za późno, by odszukać Fergussona, a nie chciał- 
bym niepokoić pana Rossitera; niemniej chętnie 
otrzymałbym informacje od kogoś, kto jest obez
nany ze zwyczajami banku.

Detektyw podrapał się w brodę i spojrzał z za
dumą na Maxwella.

— A Cecil Rossiter? On bez wątpienia mógłby 
mi dostarczyć odpowiedzi, której potrzebuję. Nie 
wie pan przypadkiem, czy ten młodzieniec tost w 
domu?

— N... nie wiem. Wyszedł przed obiadem — 
być może, że dotąd nie wrócił.

— O tej parze? Nie sądziłem, że w Haley 
Springs można jeszcze po wpół do dziesiątej korzy
stać z jakichś przyjemności. Panie Maxwell, czy 
pan nie mógłby poszukać go, a gdyby był w domu 
— oświadczyć mu, że chętnie porozmawiałbym z 
nim przez chwilkę.

Maxwell wstał i podszedł ku drzwiom, lecz 

lekki cień złego humoru dał się odczuć w jego za
chowaniu.

— Pan, jak widzę, nie hołduje zwyczajowi 
wczesnego kładzenia się do łóżka, o który pan po
dejrzewa Haley Springs.

— Oczywiście, że nie, przybywam z wielkie
go miasta, panie Maxwell.

Sekretarz wrócił po paru minutach. Nie wszedł 
do środka, lecz zatrzymał się na progu.

— Niema go ani na dole, ani w jego pokoju.
■— Dotąd go niema? O! Przychodzi mi właśnie 

na myśl, że ta część miasta obfituje w liczne loka
le rozrywkowe. Czy pan przypuszcza, że nasz 
przyjaciel Cecil chętnie z nich korzysta?

— O to musi pan zapytać jego samego, panie 
Creighton. Sądzę, że ze względu na swoje nowe 
obowiązki nie powinien się pokazywać zbyt często 
w podejrzanem otoczeniu.

— Nowe obowiązki? Powiedziano mi, że w 
hierarchji urzędniczej zajmował najwyższe stano
wisko po Grayu. Czy objął już nową posadę?

— Tak jest. Właśnie dzisiaj zaawansował.
— Ach tak. Nie będę pana dłużej zatrzymy 

wał, panie Maxwell. Dziękuję bardzo za tę małą 
rozmówkę. Dobranoc.

— Dobranoc. Nawiasem rzekłszy — śniadanie 
jest o ósmej.

Creighton zamknal za sekretarzem drzwi i 
uśmiechnął sie

(D. c. n.).
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KINOTEATR 
„UCIECHA” 
BjhH filii., 3 ftja 11 W. 3-fii.

TYLKO JEDEN DZIEŃ! Niedziela, 31 marca r.b. TYLKO JEDEN DZIEŃ! 
Najsympatyczniejsi ulubieńcy wszystkich narodów, arcymiśtrze humoru i śmiechu 

PAT i PATACHON Szanownej Publiczności
* swojej najnowszej j,ubi-

NARESZCIE? ( „PASAŻEROWIE NA GAPĘ“
Beztroski humor! Szampański śmiech! j NARESZCIE!

WIE L KI
ŚWIĄTECZNY 
PROGRAM!«

Od poniedziałku l-go do środy 3-go 
kwietnia 1929 r. włącznie

NAJWIĘKSZY
przebój filmowy „UaUviiv

BWW M 4PI FWI WW’% /B- IW T Film który osiągnął wyżyny najdoskonalszego artyzmu,
IBIS H if® WK B ©' A M " w bohaterskiej roli najsprytniejszy człowiek świata

i * WW DOUGLAS FAIRBANKS przy współudziale niesły-
JLWMMJb W® chanego wdzięku i ognistego temperamentu Lupa Velez.

Początek seansów: w dni powszednie I o godz. 6 ostatni 9.30. 
w niedzielę i święta I o godz. 4 ostatni 9.30.

KINO

SFINKS
s PROGRAM ŚWIĄTECZNY! 31 marca b.r. 

„PRAWO SZPADY i KRWI“ 
Dramat w 10 aktach. W roli głównej RICHARD DEK.

1. kwietnia b.r. PROGRAM ŚWIĄTECZNY!

„MOST ŚMIERCI“
Niebywały dramat salonowo-sens. W roli głównej Frydland.

fc3

Atrakcja! NADPROGRAM: Atrakcja!

, VICA i IROZ Duet taneczny ze śpiewami.

S3

Atrakcja! NADPROGRAM: Atrakcja!
VICA i IROZ duet taneczny wystąpią z nowym repert.

ANONS!
Od wtorku 28 kwietnia

„Córka Szelka“ 
W roli głównej 
Bebe Daniels.

Kino „WAWEL”
#*Sielće obok kościoła. %

Program 
świąteczny!

PAT i PAT ACHOM ANONS!
| „Ostatni Carowie“

I

«łwmwMWŁł.rw sujuimmiłju jsagpwEga Łjwajaiwm t&sgr-iKa assssssKnn m Rawarag*» s® i

| Hf | Sprzedaż na miejscu i do domu Kj

£ RESTAURACJA 3 O0 taj Skład win i delikatesów ö IWo CU St WILCZYŃSKI
DĄBROWA, UL. 3-go MAJA Nr. 5. o 1« i

© WINA Z BECZKI NA LITRY. o ls REKLAMOWE WINA lecznicze i stoło
we, koniaki i wódki pierwszorzędnych firm. ©
Świeży transport herbaty. Gwarantowanej rÖ dobroci konserwy, własnej fabrykacji ma- ©o rynaty, sery, śledzie, wędliny, grzyby cze-

£ kolada, bombonierki. * i
Bi Sprzedaż na miejscu i do domu IM

► NERWOL«'
Chemika D-ra FRANZOSA, jedyny radykal

ny środek (nacieranie) naREUMATYZM
' kłuci® z powodu przeziębie
nia, aa postrzał, ischias i tp.

Żądać w aptekach. : Wyrób i główna sprzedaż:

APTEKA MIKOLASCHA Kopernika 1.

U D O P O L
Zarząd Spółki Akcyjnej pod firmą:

W
$

Towarzystwo Budowy Domów Mieszkalnych i Składów 
Towarowych, Spółka Akcyjna w Sosnowcu na zasadzie

§ 41 statutu ogłasza,
że w dniu 30 kwietnia 1929 r. o godzinie 10 ra
no w biurze firmy „P. Lamprecht“ w Sosnowcu 

przy ul. Sławkowskiej Nr. 2 odbędzie się 

lahMe Sfiifis hHiteń fiiwriisifo 
powyższej Spółki. Decyzji ogólnego zebrania 

podlegać będzie sprawa likwidacji Spółki.
PP. Akcjonarjusze, życzący sobie przyjąć udział w Wal
nym Zgromadzeniu, obowiązani są najpóźniej w dniu 22 
kwietnia 1929 r. złożyć swoje akcje wraz z kuponami w 
siedzibie spółki, t. j. w biurze firmy „P. Lamprecht“ 

w Sosnowcu ul. Sławkowska Nr. 2. 1782

JAKO CHŁOPCY DO RZECZY
w 14-tu dużych aktach.

PALTA DAMSKIE
LETNIE

w kolosalnym wyborze 
ratunków i fasonów 

poleca 

WAWEL” 
SOSNOWIEC, 
1-go Maja 21.

.. Igotowe
i na zamówienia

poleca

„WAWEL” 
SOSNOWIEC, 

1-go Maja 21, teł. 9-55.
1737-2

KUPNO
i SPRZEDAŻ

2 pary koni z uprzężą 
oraz dwa wozy w do
brym stanie sprzedam. 
Wiadomość Dąbrowa 
Górnicza ul. Narutowi
cza 29 Franciszek Ka
czmarzyk. 1745

POSADY i PRACE
1050©0 zł. zarobić mo
żna w przeciągu 3 mie
sięcy przy fabrykacji 
muchołapek (lep na mu- 
chy). Urządzenie wraz 
z receptą niemiecką za 
500 zł. do sprzedania. 
Łaskawe zgłoszenia pod 
„Prasa“ Biuro Dzienni
ków i Ogłoszeń, Króle
wska Huta, skrzynka 
pocztowa Nr. 60. 1752

Chłopiec w wieku od 
lat 14 — 15 potrzebny 
od zaraz. Zgłoszenia tyl
ko od 9 do 10 rano. 
Inż. Jerzy Bauerertz, 
Sosnowiec, 3-go Maja 7.

1747-2

a W drugie święto 
o godz. 11.30

i PORANEK
I Bilety 30 i 50 gr.

WODY KOLONSKIE
PERFUMY

najkorzystniej zakupisz 
w składzie Tow. „SIŁA” 
Sosnowiec, ul. Kościelna.

Smigusówki, tanie 
perfumy, hurtowo.

GOSZfflE ZiOłfl

Dbajcie o swoje zdrowieli 
I j «Szwajcarskie Gorzkie Zioła”
i 'ISr“ -'z marką „Kogut” są stosowane 

przy chorobach żołądka, kiszek, 
obstrukcji, kamieniach żół

ciowych. — „Szwajcarskie Gorzkie Zio
ła” są naturalnym łagodnym środkiem prze-S 
czyszczającym, ułatwiającym funkcje organów 
trawienia, działającym przeciwko otyłości.

Sprzedają apteki i składy apteczne.
Wszyscy agenci pa
pierów losowych, na
stępnie urzędnicy, nau
czyciele, emeryci—znaj
dą bardzo dobry ubo
czny zarobek przez zje
dnywanie posiadaczy o- 
bligacji dla ewidencji i 
kontroli tych papierów 
przy losowaniach Zgło
szenia pod „Związek 
Gospodarczy” do Biu
ra ogłoszeń F. Statter, 
Kraków, Rynek 8. 1720

Kelnera (kawalera) 
poszukuje restauracja w 
Będzinie Rynek L. 7.

LOKALE
Odnajmę sklsp dwo
ma mieszkaniami. So
snowiec, Szczodra 5. 
Nauczyciel przyjmuje od 
15—19-tej. 1760

Poszukuje się od za
raz mieszkania 4-ro po
kojowego ze wszelkie- 
mi wygodami. Pożąda
ne jest w śródmieściu 
Sosnowca. Zgłoszenia 
ofert z podaniem wa
runków składać do adm. 
„Kurjera Zachodniego“ 
dla „X“. 1757-3

RÓŻNE
Oddam na własność 
chłopczyka 3 miesięcz
nego. Wiadomość „Ku- 
rjer Zachodni“. 1710-4

Instrumenty: gramo
fony,, parlefony, wielki 
wybór płyt, skrzypce, 
mandoliny i gitary za 
gotówkę i na raty Bia
łas, Sosnowiec,. 3 Ma
ja 8. 1742-2

Zgubił legitymację An
toni Kabała wydaną 
przez Magistrat miasta 
Dąbrowy Górniczej.

1744

tffl-tf IŻIlFtHOm
ukończyło najlepsze 

w POLSCE 1499

KURSY SZOFERSKIE
Z. Józefowicza

XV KRAKOWIE, 
Florjańska 28. 

Dla zamiejscowych 
mieszkania. 

Wpisy codziennie. Pra
wo jazdy zapewnione.

PRZYJDŹ OSOBIŚCIE
albo nadeślij charakter pisma, 
zakomunikuj imię, rok, miesiąc ' 
urodzenia, otrzymasz szczegóło- 
wą anąlizę charakteru, okresie- B / y 
nie zalet, wad, zdolności, prze- '’Msgje?' 
znaczenia. Nadesłać zi. 2 (można 
znaczki pocztowe). Warszawa, psycho-gra- 
folog Szyller-Szkolnik, Nowowiejska 52 — 

Redakcja „Świt“.

DLA DOROSŁYCH

KOGUTEK
USUWA NAJÜPORCZYWSZY

W BOL GŁOWY
OSTRZEŻENIE.

Chcąc nabyć proszki naszego wyrobu, należy 
przy kupnie akcentować, wyraźnie żądać 
oryginalnych proszków z „KOGUTKIEM” 
Gąseckiego, znanych od lat trzydziestu.— 
Zwracajcie uwagę i odrzucajcie UPORCZYWIE 
polecane naśladownictwa w podobnem do na

szego opakowania.

aas
Wiersz milimetrowy jednotomowy: na 1-ej stronie względnie przed tekstem 60 gr., w kroniee 60 gr., w tekście 45 gr., za tekstem 20 gr. 
Ogłoszenia drobne od wyrazu (najmniej 1 zł.), ogłoszenia z układem tabelarycznym o 25 proc, droższe. — Za terminowy druk 

la oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń Administracja nie odpowiada.
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